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wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Z -itungs Pre's- 
liste flir 1895 N . 62 Seite 355 ) w innych 
kraja li, cena poznańska z"dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siednsi* 
lamowego wiersza. Reklamy po lo len 
od w ersza. -- Przekład na język polak 

bezpłatnie.
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Poznań, 5 marca.

2 bieżącój chwili.
W francuzkiej Izbie deputowanych zabrał głos 

poseł Goblet podczas obrad nad budżetem kolonial 
nym i piętnował okrucieństwa, jakich władze dopusz­
czać się mają wobec skazanych na roboty przymusowe. 
Twierdzi on, że pewnym skazanym anarchistom po­
zwolono przedsięwziąć ucieczkę, aby ich bez wyroku 
zastrzelić. Minister kolonialny przeczył tym okru­
cieństwom i zapewniał, że rząd w sprawie ucieczki 
anarchistów przeprowadził śledztwo. Następnie przy­
jęła Izba budżet kolonialny i rozpoczęła obrady nad 
budżetem wojskowym. Członek prawicy wywodził, 
że błędem jest, jeśli chce się osięgnąć liczbę nie­
mieckiego kontyugensu; główną uwagę należy zwró­
cić na dobroć i siłę organizacji. Perier wyraził 
ubolewanie z powodu użycia włoskich robotników, 
a nawet włoskich oficerów do budowy fortów i wy­
tykał niedostateczne uzbrojenie południowo-wschodniej 
granicy. — Pewnem już jest, że Fraucya weźmie 
udział w uroczystości otwarcia kanału pomiędzy mo­
rzem Północnem a Bałtykiem i w lym celu wyśh- 
dwa pancerniki. Minister spraw zewnętrznych Ha- 
notaux przyjmował niemieckiego ambasadora hr. Mii - 
stera i oznajmił mu tę decyzyą rządu republikań­
skiego. — Wczorajsza rada ministeryalna obradowała 
w dalszym ciągu nad utworzeniem armii kolonialnej 
i badała życzenia przedstawicieli przemysłu cukro­
wniczego.

Prasa angielska, zapatruje się dosyć pesymisty­
cznie na skutki zwycięztwa Japończyków w obecnej 
wojnie. „Pall-Mall Gazette“ pisze w tym względzie: 
Musimy się teraz liczyć z nową potęgą i to taką, 
którą sukcesa niewątpliwie zachęcą do polityki za 
czepnej. Japońska flota powiększyła się nagle o cały 
szereg nowych okrętów7, zabranych Chinom, oprócz 
tego przybędą jej dwa wielkie okręty bojowe, które 
budują się w Anglii, dalej krzyżowiec „Diogenes“, 
który jest już prawie gotów do wypłynięcia Tamizą 
i kilka łodzi torpedowych. Sprawdza się tedy przy­
słowie Pearsona, że Wschód, który już teraz konku 
ruje z Zachodem w przemyśle, o czem najlepiej wie­
dzą Lancashire i Yorkshire, stanie obecnie także do 
konkurencyi z Zachodem na polu wojskowem. Jakiż 
to wywrze wpływ na nasza stanowisko na morzu 
Chińskiem ? My z pewnością najbardziej będziemy 
dotknięci, ponieważ my mamy kolonie i interesa han­
dlowe w każdym zakątku świata. Nasza przewaga 
skończyła się. Podniesienie się Japonii wpły­
nie także na stosunki w Australii. Może te­
raz Australczycy będą gotowi dopomódz nam 
do wzmocnienia floty naszej. Bronimy ich, a oni za 
to nam płacą na potrzeby floty tylko 156,000 fuutów 
szerl. rocznie. Dochody Australii wynoszą 30 milj 
f. szterl, mogłaby tedy z łatwością oddać 3 milj. f 
Ale nasze kolonie trzymają się nietylko samodzielnej, 
lecz i niemądrej polityki. Czyż one mogą pragnąć, 
aby mocarstwo wschodnie panowało na morzu Ma- 
lajskiem i oceanie Spokojnym ?

„Dopóki — tak kończy „P. M. Gaz “ — Ja­
ponia wyzyskuje umiarkowanie »woje sukcesa, nie 
mamy powodu do zatargów. Ale zawziętość Japoń­
czyków przeciwko Anglii jest już fatalną zapowiedzią 
na przyszłość. Cóż stanie się, jeżeli ociężała masa 
chińska zostanie podzieloną pomiędzy Rosyą, Francyą 
i Japynią. Niewątpliwie i nam się coś dostanie. Ale 
my stracimy państwo, które dziś dla nas jest buforem. 
Gdybyśmy mieli rozum, to dziś bylibyśmy sprzymie­
rzeńcami Chin. Jeżeli nareszcie obecne wypadki 
spowodują koncentracją żywiołu auglo-saskiego, bę­
dziemy mieli korzyść, w razie ¡przeciwnym wielką 
poniesiemy stratę.“

W skutek rozkazu aresztowania, wydanego prze­
ciw Giolittiemu z powodu usunięcia dokumentów 
Banku rzymskiego, udał się Giolitti wczoraj przed 
południem do sędziego śledczego. Odmawiał on kom­
petencji sądowi apelacyjnemu, poczynił jednak pewne 
zeznania w interesie oskarżonych urzędników, za któ­
rych pomocą otrzymał rzeczone dokumenta. — Król 
grecki podpisał dekret, dotyczący rozwiązania Izby. 
Wedle dekretu tego wybory odbędą się 28 kwietnia 
a nowa Izba zbierze się 27 maja. — Z Panamy do 
noszą, że kolumbijskie wojsko rządowe zostało pobite 
przez powstańców w Cucuta. Powstańcy zdobyli 
miasto. Po obydwóch stronach walczących poległo 
800 osób. Magazyn prochu wysadzono w powietrze, 
wiele domów zniszczonych. — 2 Wiednia donoszą, 
że wiadomość, jakoby jakiś anarchista zamie­
rzał się dopuścić zamachu na cesarzu austryackim 
podczas podróży do przylądka Martin, jest bezpod 
stawną. Wiadomość tę powtórzyliśmy wczoraj za 
prasą niemiecką. — Także wczorajsze doniesienie 
z Brukseli, jakoby rząd belgijski zamierzał cofnąć 
projekt dotyczący państwa Kongo nie ma mieć 
żadnych podstaw. — Rząd hiszpański wysłał w świat 
„wielce ‘dyplomatyczną“ depeszę, oświadczającą, że 
ośm batalionów wojska nie dla tego wysyła na Kubę, 
iżby rewolucya groziła niebezpieczeństwem i wyma­
gała takiej siły zbrojnój, ale dla tego, aby rozruchy 
w zarodku stłumić.

Przemówienie Ojca św.
do kolegium Kardynałów z okazyi urodzin i rocz 

nicy wstąpienia na Stolicę Apostolską Ojca św

W sobotę ukończył, jak wiadomo, Ojciec św„ 
85 rok życia, nazajutrz zaś obchodził 17 rocznicę

wstąpienia na stolicę Piotra św. Z tego powodu ze­
brało się św. Kolegium, by Głowie Kościoła złożyć 
życzenia. Kardynał Sekretarz stanu wyraził życzsni* 
Kolegium św. w długiej mowie, w której zarazem po­
ruszył wypadki ostatnich lat w łonie Kościoła i zwrócił 
uwagę na starania Leona XIII około kościołów 
wschodnich. Ojciec św. odpowiedział na to przemó­
wienie w nai ępujących słowach :

„Oiobliwa laska Boża i gorące modlitwy kato­
lików całego świata utrzymały Nam życie tak długo. 
Dałby Bóg, aby dni, które Nam jeszcze pozostają do 
życia, obfitowały w błogosławieństwa dla chrześciań- 
stwa. Przypomnieliście Nam, co dla Nas najmilsze 
i najdroższe, Nasze starania o kościoły wschodnie. 
Posłuszni woli Nieba, pragniemy połączenie ich z Sto­
licą apostolską uczynić coraz ściśiejszem, doprowadzić 
ich urządzenia ua nowo do rozkwitu, ścieśnić węzły 
jedności, jakie istniały przed odłączeniem się. Gdyby 
to zespolenie urzeczywistniło się, o jakaż radość dla 
Boskiego Pasterza, jakaż chwała dla całego Kościoła! 
To nie mogło też pozostać bez wpływu na inuowierców 
w innych częściach ziemi. My sami nie doczekamy 
już urzeczywistnienia tego życzenia gorącego, lecz 
ono nie jest żadną mrzonką, odpowiada bowiem sło­
wom Chrystusa Pana: Fiet nnum ov>l j ’et unus pa­
sto*! W rocznikach Kościoła zostaną potem zapi­
sane te zastępy, które, oświecone przez Opatrzność 
Bożą, zwracają się znowu do Kościoła, lub napły­
wają do niego, jak ongi Kio loweusz i jego Franko­
wie, Rekkared i jego Wizygoci. Nie taimy »obie 
przy tem bynajmniej wielkich trudności wykonania, 
do których łączą się jeszcze inne, powstające z poli­
tyki światowej, ale widzimy bieg wypadków naprzód 
i patrzymy na to, jak się torują drogi dla Ducha św. 
I z wielką radością dowiadujemy się też, jak Nasze 
starania popiera pobożność wiernych i ogólna zgo­
dność Biskupów. Przypominamy sobie też szczegól­
nie tutaj gorliwość i wysoką mądrość komisyi kardy­
nalskiej. Ale chodzi o to, by podwoić jeszcze mo 
dły, iżby Najświętsza Krew Ukrzyżowanego, który 
pojednał braci z Ojcem, zjednoczyła odłączonych 
braci z nami i już naprzód witamy dzień wspaniały 
tego zjednoczenia, które będzie należało do najwa­
żniejszych wypadków, jakie kiedykolwiek radowały 
Kościół, dzień, który wpłynie na losy ludów ożywczo 
i najpiękniejsze nadzieje zamieni w rzeczywistość!*

Ojciec św. następnie udzielił zebranym Swego 
błogosławieństwa. W rocznicę koronacyi był Ojciec 
św. obecnym w Stykstyńskięj kaplicy Bazyliki św. 
Piotra na Mszy św., którą odprawił X. kardynał 
Vannutelli. Hymn dziękczynny Te Deum zaintono­
wał Ojciec św. sam głosem silnym. Okrzyki pełne 
zapału towarzyszyły Ojcu św. i biegły aż do komnat 
papiezkich, gdy po ukończeniu uroczystości niesiono 
Ojca św. na Sedia gestatoria przez bazylikę do apar­
tamentów jego. Ojciec św. jest zdrów i wygląda do­
skonale.

Rada państwa.
„Sehles. Ztg.“ a za nią inne pisme niemieckie 

podają następujące projekta. które mają zostać przed­
łożone zbierającej się w dniu 12 b. m. Radzie 
państwa.

I. Środki ku podniesieniu cen płodów 
rolniczych.

1. Ku podniesieniu cen zboża. Smutne po­
łożenie rolnictwa uważa się po większej części jako 
uaitępitwo coraz bardziej wzrastającej niewydajności 
uprawy zboża. Dla usunięcia tego niedomagania, zro­
biono z kół, zajmujących się tą kwestyą biedy, pro- 
pozycye, które polegają głównie ua myśli zmonopo­
lizowania handlu zbożem odnośnie Chlebem.

Następujące propozycye stoją teraz na czele 
rozpraw :

a) zmonopolizowanie handlu zagranicznem zbożem 
w połączeniu z ustanowieniem cen za dowiezione 
zboże zagraniczne wedle stanu cen w kraju w obrębie 
oxtatnich lat 40 ;

b) zmonopolizowanie handlu zagranicznem i kra- 
jowem zbożem ;

c) skontyngentowanie dowozu zagranicznego 
zboża ;

d) oclenie stopniowe dowiezionego do kraju za­
granicznego zboża ;

e) zaprowadzenie państwowego monopolu chleba;
f) zakupienie zboża ze strony państwa i prze­

robienie tegoż na mąkę w młynach fiskalnych.
Zachodzi pytanie :
Czy propozycye te nadają »ię, aby osiągnąć cel 

zamierzony ?
Czy w praktyce są wykonalne?
Referenci : 1) landrat Kardorff z Oleśnicy, 2) 

szambelau Helldorff z Bedry.
2. Ku podniesieniu cen cukru i okowity. Ja­

kich środków należy się chwycić dla zwalczenia obe­
cnego przesilenia w przemyśle cukrowym i polepsze­
nia położenia przemysłu gorzelniczego ?

Referenci w sprawie przemysłu cukrowego : 1) 
Radzca Zimmermann z Berkendorfu, 2) Krajowy 
radzca ekonomiczny Kaufmann z Steuerwaldu; w 
sprawie przemysłu gorzelniczego : 1) Właściciel dóbr 
Seydel z Chełchów, 2) hr. Zieten-Schwerin z Wustrowa.
II. Środki w dziedzinie polityki monetarnej.

Jakie wnioski należy wysnuć z rezultatu obrad 
„komisyi dla waluty srebra“ ?

Zwłaszcza : Czy dla podniesienia i usunięcia 
waluty srebra należy wydać przepisy w obecnym 
czasie ?

Referenci-. 1) konsul jeneraluy Russel z Ber­
lina, 2) hr. Mirbach z Sorkwit.
III. Środki ku zniżeniu kosztów produkcyi 

rolnicz&j i ułatwieniu zbytu płodów.
Czy dla zniżenia kosztów produkcyi rolniczćj

i poparcia zbytu płodów rolniczych polecałoby się 
skuteczne zniżenie taryfy kolejowej ua dalsze prze­
strzenie ?

Czy od tego uregulowania taryf kolejowych na­
leżałoby wykluczyć pewne artykuły rolniczych ma­
teriałów surowych i pomocniczych, oraz płodów rol­
niczych ?

Czy w interesie rolnictwa leży, aby przez od- 
powieduie uregulowanie państwowych opłat okręto­
wych (wynagrodzeuie kosztów utrzymania, oprocento­
wanie i stopniowe umarzanie kosztów nakładowych) 
należałoby wpływać na odpowiednie ustauowieuie 
frachtu na drogach wodnych, które służą głównie do­
wozowi płodów rolniczych zagranicy?

Referenci: l) baron dr. Schorlemer z Alstu,
2) hr. Kanitz z Podaugen.
VI. Środki ku osiedlaniu ludności robotni 
czej, mianowicie we wschodnich dzielnicach 

monarchii,
przez skuteczne popieranie tworzenia włości rento- 
wyi h, przez ułatwienie tworzenia włości rentowych 
dla małych osad (osady robotnicze).

Referenci: 1) Minister hr. Zedlitz-Trlitzschler, 
2) prezes dr. Witteuburg z Poznania.
V. Środki w dziedzinie organizacyi kredytu.

Czy dotychczasowy stan kredytu na nierucho­
mości i osobistego odpowiada uzasadnionym żądaniom 
rolnictwa, albo jakie zmiany należy zaprowadzić?

Zwłaszcza :
1) Czy istniejący stosunek obydwóch form kre 

dytu jest odpowiedni, albo czy się poleca ograniczyć 
kredyt na nieruchomości na korzyść kredytu osobi­
stego, aby na tej drodze zarazem wpłynąć na póź­
niejsze zmniejszenie ogólnego obdłużenia własności 
ziemskiej ?

2) Czy można za pomocą przepisów w dziedzi­
nie kredytu osięgnąć usunięcie istniejącego obecnie 
po części nadmiernego obdłużenia ?

3) Czy przez istniejące instytucje kredytu grun­
towego udziela się obszernego, niewypowiadaluego, 
o ile możności taniego i łatwo dostępnego kredytu 
z stopniowem uaiarzaniem?

4) Czy ze względu na uznaną za potrzebną re­
formę należy mieć na uwadze nowe utworzenie wiel­
kich organizacyi kredytowych, albo dalsze rozwijanie 
rolniczych i komunalnych instytutów kredytowych ?

5) Czy dostatecznie uwzględniono specyalnie 
potrzeby kredytu melioracyjnego, albo czy należy 
w tej dziedzinie starać się o zmiany w danym razie 
przy udzieleniu prawnego przywileju dla kredytu 
melioracyjnego w obec już zapisanych długów?

Referenci: 1) Baron Hoiningen zwany Huene 
z Wielkiego Mahlendorfu; 2) dyrektor krajowy
dr. Klein z Dyseldorfu.

Z parlamentu niemieckiego.

(51 posiedzenie.)
Berlin, 4 marca godz 1.

W parlamencie toczyły się dalsze obrady nad 
etatem wojskowym bez znaczniejszej z początku dy- 
skusyi. Między dep. Liebknechtem (soc.) a dep. En 
neccerusem (nar. lib.) wywiązała się polemika w 
sprawie milicyi, która atoli nie przedstawiała nowych 
momentów.

Dep. hr. Oriola (nar. lib.) wystąpił następnie 
za lepszem wyposażeniem inwalidów wojskowych i 
pytał, czy rząd przygotowuje odnośny projekt. Mówca 
skarżył się dalej, że jeszcze zupełnie dobre koszary 
w skutek przeniesienia garnizonu stoją bez użytku 
żadnego. W ogóle jestto błędem politycznym, aby 
załogę wojskową przenosić z małych miast do wiel­
kich, gdzie żołnierze nie uczą się niczego dobrego i 
często obojętnieją dla swej wsi rodzinnej.

Minister wojny, jenerał Bronsart odpowiedział, 
że przenoszenie wojska następuje w interesie służby, 
jenerał-porucznik Spitz zauważył w sprawie pensyi 
inwalidów wojskowych, że życzeniu hr. Orioli sprze­
ciwiają się względy finansowe, ponieważ chodziłoby 
tu o 200 milionów.

Dep. Bebel (soc.) oświadczył, że wniosek o za­
prowadzenie systemu milicyi nie powinien schodzić 
z porządku obrad, zwłaszcza w obec zamiarów za­
machu stanu, o których się rozprawia publicznie i 
poruszył publikowany niedawno przez „Volksztg“ 
okólnik ministerstwa wojny, aby wydalano wszystkich 
socyalistycznych robotników i urzędników z warszta­
tów odnośnie administracyi wojskowej. Dep. Bebel 
odmawiał administracyi wojskowej wszelkiego prawa 
do tego rodzaju rozporządzeń, które wychowują tylko 
obłudników, lecz nie przeszkodzą nigdy temu, aby 
socyalni demokraci nie wchodzili do warsztatów pań­
stwowych.

Dalsze obrady ukształtowały się w formie dya 
logu między ministrem wojny a dep. Beblem, który 
nadto stwierdzał, że w wojsku pielęgnuje się poje­
dynek.

Przy rozdziale „duchowni wojskowi“ żądał dep. 
Lingens (centr.) ściślejszego zachowywania przepisów 
o spoczynku niedzielnym, jako też parytetyczności

we wojsku, oraz ułatwiania żołnierzom ua mane­
wrach uczęszczania do kościoła.

Dalsze obrady odroczono do jutra.
Koniec po godzinie 5.

% sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(34 posiwtze.tiM
Be- lin, 4 ra-"-a godz. il.

Izba rozpoczęła dzisiejsze dalsze obrady nad 
etatem wyznań i oświaty przy tytule „dodatki do 
funduszu dla wdów i sierot po duchownych 1 074 739 
marek“. Dep. Y. Dasbach (centr.) zwrócił przy 
tym wydatku, dotyczącym jedynie kościoła ewange­
lickiego, uwagę ua to. że i w Kościele katolickim 
potrzeba będzie podwyższyć fundusz emerytalny, po­
nieważ wielu starszych kapłanów, którzy dotychczas 
dla braku duchownych nie żądali zasłużonej emery­
tury, zgłaszać się będą po nią teraz tam, gdzie ten 
brak kapłanów został usunięty.

Od stołu rządowego odpowiedziano, że Kościo­
łowi katolickiemu nie braknie funduszy odpowiednich 
na udzielanie emerytur.

Przy tytule, odnoszącym się do spraw medycy- 
ualnych wyraził dep. Graf (nar. lib.) ubolewanie 
swoje z tego powodu, że minist»r nie chciał się zde­
cydować na gruntowną reformę spraw medycynaluych 
w wielkim stylu.

Dyrektor ministeryalny Barth oświadczył, iż 
ministerstwo pracuje nad tem, lecz przeprowadzenie 
reformy utrudnia położenie finansowe a dalej i ta oko­
liczność, że w parlamencie jeszcze nie załatwiono 
ustawy o chorobach zakaźnych.

Dep. Jeiusalem (centr.) żądał, aby zatrzymano 
prawo spadkowe przy konsensacb aptekarskich, ale 
minister dr. Bossę oświadczył, że z powodu szachro­
wania aptekami odtąd udziel* się konsensu bez 
względu na prawo dziedziczne i na dowód przytoczył 
przykład, że w pewnem małem miasteczku sprzedane 
aptekę o 57,000 m. wyżej, aniżeli ją kupiono, 
w Berlinie zaś po dwóch latach oddano aptekę z* 
170,000 m. więcój, aniżeli ją kupiono. Tego rodzaju 
stosunki wymagają koniecznie zmiany.

Po krótkiej dyskusyi, w której dep. Tiedemann 
z Babimostu (wolnok.) przemawiał z* wybudowaniem 
nowego gimuazyum we Wschowie, co mu przyrze- 
ezono od stołu rządowego, ukończono obrady nad 
etatem oświaty i wyznań.

Jutro obrady nad etatem administracyi górni­
czej, hut i solanek.

Koniec około godz. 4.

Ziemie Polskie.
* Lwów, 4 marca. Dziś o godzinie 11 roz­

poczęły się obrady Towarzystwa gospodarskiego, 
które zagaił wiceprezes Stanisław Stadnicki. Obecny 
na zgromadzeniu namiestnik. Krakowskie Towarzy­
stwo rolnicze zastępuje Męciński. Przyjęto do wia­
domości sprawozdanie z czynności komitetu i oddzia­
łów. Uchwalono utworzyć osobny oddział w Jawo- 
rowie. Następnie uchwalono upoważnić komitet do 
utworzenia muzeum rolniczego we Lwowie i budowy 
domu własnego na pomieszesenie biur Towarzystwa 
i muzeum. W końcu po dłuższej ożywionej dyskusyi 
uchwalono, na wniosek Męcińskiego, domagać się 
w osobnym memoryale od rządu zniżenia kontyngentu 
podatku gruntowego i o tej uchwale zawiadomiono 
telegraficznie Koło polskie.

O godz. 2 odroczono posiedzenie. Po południu 
poufne posiedzenie. Jutro dalsze obrady jawne.

Niemcy.
* Berlin, 4 marca. „Hamb. Nachr.“ donoszą, 

iż dla uczczenia ks. Bismarcka zamierza Związek roi 
ników w daiu jego urodzin ofiarować mu ciężki sre­
brny puklerz, który ma przedstawiać Da swój tarczy 
symboliczne połączenie wielkiej i małej własności 
ziemskiej. Brzegi tego puklerza zdobić będą emble- 
mata, odnoszące się do rolniotwa, albo herby poje- 
dyńczych państw związkowych, wykonane różnobarwną 
emalią. Książe już oświadczył gotowość przyjęcia 
członków wydziału wraz z żonami w pierwszym ty­
godniu po Wielkanocy. Orgau Bundu „D. Tagesztg.“ 
zapewniała przed kilku dniami, że Związek nie ma 
„oficjalnie“ nic wspólnego z uroczystością dla Bi­
smarcka, że katolickich członków B,undu rolników, 
którzy zawsze uważają Bismarcka jako „ojca walki 
kulturnej“ nie należy „ofleyalnie“ wciągać do udziału 
w składkach .dobrowolnych“. „Germ.“ nazywa to 
postępowanie organu Związku no prostu „łapiehtopst- 
wem“, i stwierdziwszy, iż jego zamiary są dość przej­
rzyste w powyższych uwagach, dodaje: „Ze „Deu­
tsche Tagesztg.“ nie tylko jest jednostronnie 
protestancką, ale wprost wrogą katolikom, to zazna­
czyła „Germ.“ kilkakrotnie. Charakterystycznem 
w każdym razie jest to, że pismo to otrzymuje w 
styczniowym numerze wychodzącej tu korespondencyi 
„Ewangelickiego Związku“ pochwałę w tych słowach: 
„Nam może być tylko miłem, jeżeli „D. Tagesztg.“ 
dalej ściągać będzie na siebie naganę „Germanii“...

— „National Zeitung“ donosiła, że 
w konwencie seniorów omawiano kwestyą wzięcia 
udziału ze strony parlamentu w uroczystości dla 
Bismarcka. Dzisiejsza „Sehles. Yolkszeitung“ otrzy-



muje — widocznie na odnośne pytanie — następu­
jącą wiadomość telegraficzną z Berlina: MW kon- 
^,encje seniorów nie omawiano wcale uroczystości 
ula Bismarcka, a zatem nie mogło centrum demon­
strować; że centrum odmówi udziału w uroczystości 
Bismarckowéj, to jest prawdą.“

W ministerstwie handlu wypracowano 
projekt do organizacyi reprezentacyi robotniczych 
i projekt ten niebawem nadejdzie do ministerstwa 
stanu, które dziś odbywa posiedzenie.

Doniesienia o rzekomych różnicach 
zdań w łonie ministerstwa co do kwestyi rozprze­
strzenienia praw związków zawodowych, nazywa 
„Nordd. Allg. Ztg“ bezpodstawnemi. W téj sprawie 
nie zapadła żadna decyzya.

. . . Nie m i e c k a Rada rolnicza zebrała się 
dzisiaj w Berlinie na posiedzenie plenarne. Pierwszy 
przedmiot. obrad stanowiło urządzenie rolniczych są­
dów ławniczych. W téj sprawie referował radzca 
sądu ziemiańskiego Schneider. Dalej obradowano 
nad zabezpieczeniem od ognia, zabezpieczeniem bydła, 
wreszcie radzca domen Rettich referował o obradach 
komisyi nad nawozami i paszą. Jutro nastąpią ob­
rady nad sposobami ku podniesieniu cen zboża.

Cesarz odjechał dziś wieczorem do Wil­
helmshaven, dokąd przybędzie jutro w południe.

Ks. Bismarck, jak stwierdza organ jego 
hamburgski, otrzymał urzędowe zaproszenie do wzię­
cia udziału w obradach Rady państwa, prosił atoli, 
aby ze względu na zdrowie jego zwolniono go z tego. 
„Nordd. Allg. Ztg“ zapewniała przed niedawnym 
czasem, że książę jest nie tylko członkiem Rady pań­
stwa, ale nadto jej wiceprezesem. „Hamb. Nachr “ 
stwierdzają, że tak nie jest.

. Z arząd stronnictwa wolnomyślnego uchwa­
lił nie brać, urzędowo udziału w uroczystości dla ks. 
Bismarcka i polecił członkom swoim, aby także pry­
watnie powstrzymali się od uczestniczenia w tejże.

Rosja.
* Petersburg, 2 marca. „Nowoje Wremia“ 

donosi, że projekt zakupu zboża na rachunek skarbu 
państwa został ostatecznie uorganizowany. Przystą- 
płono już do zakupu w guberniach: kazańskiej, sym- 
birskiej, penzeńskiej przy udziale ziemstw. Utrzymy­
wanie bezpośrednich stosunków z niemi poruczono 
pełnomocnikowi ministerstwa finansów, Gołowińskie- 
mu. W gubernii samarskiéj pełnomocnikiem jest H. 
Ławrow; w guberniach: saratowskiej, tambowskiéj. 
orłowskiej, tulskiej i rjazaóskićj, ajent handlowy kolei 
rjazansko-uralskiéj. W okręgu wojska dońskiego, 
w gubernii woroneskiéj, tambowskiéj i orłowskiej 
zboze na rachunek skarbu państwa zakupuje ajentura 
handlowa kolei południowo-wschodnich. Spodziewane 
jest rozpoczęcie w tych dniach zakupów zboża w gu­
bernii charkowskiej i kurskiéj przy pośrednictwie 
ziemstw; w okręgu wojska dońskiego na północnym 
Kaukazie przy pośrednictwie banku azowsko-dońskie 
go. W gubernii chersońskiej, bessarabskiej i innych 
w pobliżu rejonu kolei południowo zachodnich zakup 
zboza, wedle wszelkiego podobieństwa do prawdy, do­
konywany będzie za pośrednictwem ajentów handlo­
wych tychże kolei.

Wszelkie rozporządzenia, przepisy i instrukcje 
opracowywane są w Petersburgu, przy współudziale 
kontroli państwa. Dzięki temu operacya zakupu zboża 
dokonywana będzie według planu, zgodnie z przepi­
sami, wydanemi w porozumieniu z kontrolą państwa. 
W ten sam sposób ustanowione będą formularze ra­
chunkowości i kontroli.

Kontrola dokumentów będzie ześrodkowaną 
w miejscowych Izbach obrachunkowych, dla kontroli 
zaś rzeczywistej samych operacyi zakupu zboża mini­
sterstwo finansów będzie delegowało, wedle potrzeby, 
specjalnych inspektorów lub rewizorów.

. Waga normalna żyta ustanowiona została na 8 
pudów 25 funtów. Za żyto, którego waga większą 
będzie od wagi normalnej, będzie dodawana dopłata 
po poł kopiejki za każde trzy funty przewyżki nad 
wagę normalną.

•• c,eriy źyta’ którego waga wynosiłaby mniéj, 
mz 8 pudów 25 funtów, strącać się będzie po 1 kop. 
za każde trzy funty braku do wagi normalnej. Pro­
cent zamoczenia zboża może wynosić najwyżej 13% 
zaś przymieszek innych nie więcój, jak %o/o.

Zakup dokonywany będzie wyłącznie z pier­
wszych rąk właścicieli majątków i włościan. Od je­
dnego gospodarstwa rolnego można kupić nie więcei 
jak 50,000 pudów zboża. ’

F r a b c y a.
* Interesująca reminescencya jest dziś 

przedmiotem zajęcia w Paryżu.
Już pewien czas temu, znany bonapartysta Pa­

weł de Cassagnac, ogłosił w „Autorité" odkrycie że 
trzy miliony franków, które jenerał Boulanger miał

LOURDES.
-----------------------

księga piąta.
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 52.)

XI.
Pa,n prefekt Massy nie czuł się zaniepokojony 

owemi drobnemi zajściami. Nie wierzył on ani w cho­
roby, ani w uzdrowienia, pochodzące z nieba.

Postawa, nie groźna, lecz niewzruszona X. pro­
boszcza Peyaramala, postanowienie jego wystąpienia 
osobiście w obronie Bernad.ty w razie aresztowania 
zaprojektowanego, wszystko to obchodziło go więcei 
aniżeli objawy gniewu Bożego. Słowem, Pan Bóg 
maiej go niepokoił, aniżeli proboszcz. Uznał też za 
stosowne nie posuwać się dalej w swych rozporzą­
dzeniach. Bernadetę pozostawiono na wolności i dziew­
czynka nie wiedziała nawet pewno, jaka burza prze­
szła nad jej głową.

Pan Massy nie tracił jednakże nadziei. Miał 
pewność — jak mówił głośno — iż niebawem po­
kona wszystkie trudności. Być zwyciężonym! on 
prefekt, baron Massy, bajkami zmyślonemi przez 
dziecko. me — tego nie zniosłaby jego duma i to było 
niepodobnem dla jego geniuszu.

Jeżeli zatem zrzekł się pierwotsego zamiaru 
zamknięcia Bernadety jako obłąkanój, nie mnićj jednak 
postanowił w jakibądź sposób położyć tamę „fana­
tyzmowi*. ’

do rozporządzenia na swoją słynną swego czasu agi­
tacją, pochodziły od hrabiego Paryża. Ponieważ wia­
domo jest, że pieniądze te dostarczała księżna d’Uzćs, 
przeto odkrycie Cassagnaca sprawiło w Paryżu wra­
żenie, a jeden z redaktorów „Tempsa“ zwrócił się po 
objaśnienia drogą interwiewu wprost do księżnej. Pani 
ta oświadczyła, że istotnie dała trzy miliony do roz­
porządzenia Boulangera, a uczyniła to po rozmowie 
z hrabią. Paryża i na jego zlecenie. Hrabia Paryża 
dał księżnie de Uzes sporządzony w Londynie akt 
notaryalny, mocą którego w swojem i spadkobierców 
swoich imieniu zobowięzuje się zwrócić księżnie ową 
sumę po wstąpieniu dynastyi Orleanów na tron fran- 
cuzki. Pay i d’Uzes, naturalnie, swoich trzech milio­
nów nie widziała już więcej, a nawet — jak powia­
da — już je „przebolała*, hipoteka bowiem, na któ­
rej ulokowano jej wierzytelności, okazuje się bardzo 
wątłą.

Francuzi żartują sobie wesoło z całego tego 
epizodu, oddając zasłużone uznanie sprytowi i prze­
zorności niebożczyka hrabiego Paryża. Pokazuje się 
bowiem, że cały spisek bulanżystowski na razie nic 
go nie kosztował, gdyby zaś gra powiodła się i rze­
czywiście przyszło do przywrócenia monarchii, to mi­
liony księżnej d’Uzes zapłaciłaby przecież Francy a!

Reminesceusya ta nie przyczyni się zapewne do 
wzmocnienia w narodzie sympatyi orleanistowskich. 
To też gwoli zatarcia wrażenia, głoszą przyjaciele re- 
stauracyi, że hrabia Paryża wydał sam cztery mi­
liony, niezależnie od tamtych trzech; wersya ta jednak 
nie znajduje wiary.

Anglia.
* Międzynarodowa konferencja 

monetarną. Przyjęcie wniosku Everetta w par 
lamencie angielskim zaniepokoiło cokolwiek monosst-e- 
talistów. Zasłaniają się oni wprawdzie mową Hir 
courta, z której wyciągają wniosek, iż Anglia będzie 
się stanowczo opierała wszelkiej zmianie systemu 
monetarnego. Niemniej organ kupców City londyń­
skiej, „Times,“ napada mocno na rząd za to, iż 
□stąpił bimetalistom, zgadzając się na przyjęcie wnio­
sku Eyeretta. „Time»“ powiada, że postępowanie 
takie dotuje odwagi przeciwnikom waluty zł t j

Nie odmawiamy wcale słuszności wywodom 
dziennika angielskiego, ale pytanie, czy rząd wogóle 
miał możność zapobieżenia przy ęciu wniosku Ev - 
relt*, czy wniosek ten, pomimo opozycyi rządu, nie 
byłby pozyskał większości?

Wiadomo, że Balf nr- w ostatnich Czasach b.r 
dzo stanowczo występował prs<-cwko obeciym ?a 
wikłanim stosunkom monetarnym i przeciwk . walu­
cie złotej. Wiadomo dał j, że gdy jeszcze pięć lub 
sześć łat temu waluta złota nie mi ła ani jednego 
przeciwnika w parlamencie angielskim, dwa lata 
temu było ich już stukilkudzies ęciu, rozwój ekono­
miczny ostatnich dwóch kt z ś niewątpliwe powię 
kszjł ich licsbę bardzo znacznie. Taktyka H.reourU 
tedy, ze stawiska mouometalistów, b ł>, bardzo 
z ęczua, gdyby bowiem rząd, sprzeciwiając s:ę wnio 
skowi, poniósł klęskę, delegaci angielscy nie isiebby 
tej swobody, jaką mają obecnie.

Z Wiednia nadchodzi wiadom ść, że udział 
Austro-Węgier w konfereacyi m meUruJ jest za 
pew- io: y.

X? ©le^ars .
Petersburg, 4 marca. Wedle niemieckiej 

„Petersburger Ztg.“ został wczoraj podpisany rosyj 
sko-duński traktat handlowy. — Stan zdrowia cara 
je t dzisiaj zupełnie zadowalający.

Londyn, 4 marca. Wiadomość, jakoby lord 
Rosebery cierpiał na febrę nerwową, jest f łszywą. 
Wedle dzisiejszego biuletynu, siły chorego wzma 
gają się.

Londyn, 4 marca Admirał Hornby umarł 
dzisiaj.

Londyn, 4 marca. Do londyńskiej rady hrab­
stwa wybrano dotychczas 59 umiarkowanych i 59 
progresistów, Umiarkowani zdobyli 23 krzesła. Po 
ukończeniu wyborów postępowcy będą mieli prawdo­
podobnie 7 głosów większości.

Waszyngton, 5 marca. 53 kongres został 
odroczony. Bil t. zw. okrętowy upoważnia rząd do 
budowania dwóch pancerników, sześć łodzi działo­
wych i trzech łodzi torpedowych.

. Neapol, 5 marca. Parowiec pocztowy „Oroya“ 
rozbił się w tutejszym porcie. Na okręcie znajdo­
wało się 100 osób załogi i 260 podróżnych. Do­
tychczas wylądowało 70 osób. Jedna łódź zatonęła. 
Utopiło się trzech marynarzy. Burza trwa dalej.

Tarnopol, 5 marca Rozpoczął s ę tu proces 
o zdradę stanu. Przesłuchiwano 8 głównych oska­
rżonych, dawniejszych gimnazyastów i kandydatów 
na nauczycieli ludowych. Oskarżeni zaprzeczali,

KSIĘGA SZÓSTA.

I.
Większa część uzdrowień za pomocą wody ze 

skał Massabielłe odbywała się szybko i nagle, inne 
przypadki znowu nie miały tego piętna tak wybitnie 
nadprzyrodzonego. Dokonywały się zwolna w pe­
wnym przeciągu czasu.

Uczeni i lekarze z okolicy, zaniechawszy już 
upatrywać przyczyny tych uzdrowień w bujnej wyo­
braźni osób uleczonych wodą z źródła w grocie, za­
częli przypisywać; własności lecznicze wodzie, która 
„przypadkiem“ pojawiła się wśród skał. Tłomacząc 
rzecz w ten sposób jednakże, uznawali oni fakt uzdra­
wiania.

Prefekt powziął teraz myśl, aby kazać zbadać 
składniki wody w grocie chemikowi i zamiar ten wy­
konał niezwłocznie.

Urzędowy chemik stwierdził, że woda jest bar­
dzo czysta, pozbawiona wszelkiej woni i wybitnego 
smaku, że ciężkość jej równa się mniej więcej czięż- 
kosci wody destylowanej i temperatura wynosi 15 cie 
stopni.

Sprawdziwszy składniki wody, dodał ów chemik, 
ze prawdopodobnie medycyna nie omieszka uznać wła­
ściwości jej mineralnych, które pozwolą postawić ją 
na równi z innemi źródłami łeczniczemi okolicy.

Uzbrojony w ten ważny dokument, pan prefekt 
czekał na dalsze wypadki. Co się będzie działo 
w Lourdes? w grocie? Co zrobi Bernadeta, której 
najmniejsze poruszenie śledził argusowem okiem Ja- 
comet i jego agenci? Czy wraz z nastającemi upa­
łami , nie wyschnie źródło w grocie i tem samem nie 
zakończy całój sprawy? Jakie stanowisko zajmie lu-

jakoby należeli do tajnego związku i dopuścili się 
obrazy majestatu.

Tryest, 5 marca. Od 3 b. m. szaleje tu 
znowu burza śnieżna. Komunikacja zerwana. Bu­
rza śnieżna panuje także w górnych Włoszech.

Londyn, 5 marca. Izba gmin przyjęła w 
pierwszem czytaniu bil, dotyczący irlaudzkich dzie­
rżawców.

XXIX Proffincyonalny Sejm » Poznanie
Na wczorajszem szóstem posiedzeniu sejmu pro­

wincjonalnego wzięto pod obradę wniosek o dalszym 
rozwoju trzeciorzędnych kolei w prowincji poznańskiej 
i o późuiejszem subwencjonowaniu tychże z prowinc. 
funduszów.

Po kilkogodzinnych rozprawach, w których 
król, komisarz, naczelny prezes Wilainowitz-Móllen 
dorf, marszałek sejmu prowincyoualueg’, starosta 
irajowy i wielu posłów brało udział, postanowiono, 
po zniesieniu w tym względzie uchwał XXVłII pro­
wincjonalnego sejmu z roku 1893, — następne za­
sady, do których prow. wydział w subwencjonowaniu 
budowy przyszłych trzeciorzędnych kolei ma się za­
stosować. Na używanie prowinc. szos w powiatach, 
miastach, gminach i obszarach dworskich, przy bu­
dowie trzeciorzędnych kolei pozwala się bezpłatnie. 
Na subwencją budowy trzeciorzędnych kolei we for­
mie, którą wydział prow. uzna za stosowną, prelimi­
nuje się aż do przyszłego sejmu 50 tysięcy marek 
i zarazem upoważnia się wydział do przyjęcia kole­
jowego technika i opłaceniu tegoż, celem wygotowa­
nia odpowiednich kolejowych projektów. Konsorcja 
zaś, którehy tego technika do prac używały, mają 
płacić % kosztów projektu. Kwota zaś nie zużyta 
ma być zapisaną na rachunek następnego roku. 
Kwoty preliminowane na rok 1894/95 a nie zużyte, 
mają być dołączone do funduszu na budowę trzecio 
rzędnych kolei. Prowincya nie bierze na siebie ani 
budowy, ani zarządu trzeciorzędnych kolei.

W końeu uchwaliło zgroma lżenie z zastrzeżeniem 
potwierdzenie ministra spraw wewnętrznych, wystarać 
się aż do r. 1898 pożyczkę w prow. kasie pomocniczej 
w sumie 4,500,000 m. za 32 8% i 1% amortyzacji. 
Suma ta przeznaczona na spłacenie 4%% pożyczki, 
zaciągniętej z państwowego funduszu inwalidów, na 
pokrycio kosztów ustaw o nadzwyczajnej opiece nad 
ubogiemi, i na potrzebne wydatki do wykończenia 
budowli dla drugiego zakładu obłąkanych w Dzie­
kance jako i na fundusz zarządu.

Naspępne posiedzenie plenarne 5 marca 1895 
o godz. 11 przed południem.

Z prowinc, oiaWj Wystawy prtoraysłnwśj
O d (' z w a

w sprawie przemysłu koszykarskiego 
wiejskiego.

W zakresie przemysłu domowego, który niegdyś 
kwitł w kraju naszym i świadczył o pracowitości 
ludności wiejskiej, z powodu potężnie rozrośniętej 
industryi fabrycznej, nie wiele gałęzi pozostało, 
które mogą być powołane do życia i zastosowane do 
obecnego nastroju ekonomicznego.

Jednak zadaniem wzniosłem jest dla ekonomi 
stów i filantropów stworzyć sferę zajęć dla ludności 
rolniczej na czas bezrobocia zimowego.

Doświadczenia i przykłady z ościennych krajów 
pouczają, że koszykarstwo wiejskie należy do rzędu 
zajęć przynoszących korzystne zatrudnienie pod 
strzechą wiejską.

Podniesienie koszykarskiego przemysłu było 
niejednokrotnie przedmiotem obrad na sejmikach 
Spółek Zarobkowych, na zebraniach Kółek i Towa­
rzystw rolniczych, więc nie wątpimy, że radośnie 
powitaną będzie myśl przedstawienia koszykarstwa 
wiejskiego na tegorocznej Wystawie poznańskiej.

Nie chodzi tylko o okazy wystawowe, lecz w ró 
wnej mierze o zebranie dat statystycznych odnoszą­
cych się do tego przemysłu, a gdy ta praca uwień­
czoną będzie pomyślnym skutkiem, to w następstwie 
będzie można podjąć organizacją:

ustanowienia wędrownego nauczyciela i w dro­
dze stowarzyszenia zapewnić wyrobom koszykar 
skim szerszy odbyt.
Równolegle musi być traktowaną rzecz o wierz­

bie koszykarskiej i innych materyałach służących do 
wyrobu koszyków.

Ażeby osięgnąć cel zamierzony zwracamy się do 
całego społeczeństwa, a w szczególności do Wiele­
bnego Duchowieństwa, Prezesów Kółek włościańskich, 
Zarządów Spółek Zarobkowych i do szlachetnych serc

dność ? Takie były myśli, oczekiwania i obawy pana 
Massy, prefekta cesarskiego.

W grocie tymczasem cudowne źródło płynęło 
ciągle obfite i czyste.

Zjawisko nadprzyrodzone nie przestało objawiać 
się w dobrodziejstwach.

O kilka kilometrów od Lourdes żyła poózciwa 
wieśniaczka, którą nieszczęśliwy przypadek skażał od 
ośmnastu- miesięcy na bezczynność zupełną. Spadła 
ona z dębu, na który weszła, aby zbierać żołędzie, 
i /v/ skutek tego wypadku straciła władzę w ręku 
Nie mogła ani szyć, ,ani robić pończochy, ani prząść, 
ani też pracować przy gospodarstwie domowem. Le­
karz oświadczył jej,, że stan jój i jest nieuleczalny i że 
już nie odzyska władzy w ręku.

Pewnej nocy przyszła jej nagle myśl, aby pójść 
do groty. Wcześnie rano zabrała dwoje dzieci 
i przybywszy na miejsce, padła na kolana, pogrą­
żona w serdecznej modlitwie. Następnie zamoczyła 
chorą rękę w cudownej wodzie źródła. I oto na­
tychmiast palce jej wyprostowały się, uczuła w ręku 
władzę. Najświętsza Panna uleczyła niemoc.

W tym samym czasie Maryanna Garrot, ob­
mywszy twarz wodą z źródła, uleczyła zjadliwy liszaj, 
który od dwóch lat pokrywał jej twarz, opierając się 
wszelkim środkom lekarskim. Lekarz jej, dr. Arna- 
dou, stwierdził fakt i stawił się później do usług 
komisyi biskupiej, jako świadek.

Ośmdziesięcioletnia staruszka została tkniętą 
paraliżem na całą lewą stronę.

— Dla czegóż nie miałabym zwrócić się do 
dobroci Bożej? — powiedziała sobie staruszka, usły­
szawszy • cudownem źródełku i posłała po wodę do 
groty.

kobiet naszych — z prośbą o zajęcie się tą sprawą» 
a Opatrzność pobłogosławi szlachetnej pracy.

Nakoniec z wdzięcznością zaznaczyć wypada, że 
Towarzystwa rolnicze i inne instytucje subwencjo­
nują sprawę koszykarstwa na Wystawę Poznańską.

Kwestyouaryusz, który rozeszlemy w setkach 
egzemplarzy, jest następujący:

1) Ile rodzin w danej parafii lnb powiecie zaj­
muje się koszykarstwem ?

2) Ozy zajecie to jest stałem, czy też w czasie 
zimowego bezrobocia?

3) Jaki jest rodzaj wyrobów koszykarskich?
4) Jakie materyały są używane: łoża, korze­

nie etc.
5) Jaki jest zbyt — łatwy, czy trudny, i jakie 

ceny osięgają się, — a więc osoba resp. rodzina ile 
może zarobić dziennie?

6) W jakich wsiach są kultury łoży, lub w ja­
kich lasach dozwolone jest wydobywanie korzeni?

7) Jakie ceny są praktykowane za łożę lub ko­
rzenie?

Stan. Orłowski,
(adres: Spółka melioracyjna w Poznaniu).

(P. S Przesyłki przedmiotów na wystawę prze­
znaczonych i odnośne korespondencje uprasza się pod 
powyższym adresem nadsyłać._____________________

i awozystwa i Spółki.
* Walne zebranie Towarzystwa ku po­

pieraniu urzędników gospodarczych W. Ks. 
Pozn odbyło się w niedzielę w południe na sali hotelu 
Berlińskiego. Zagaił je prezes rady nadzorczej p. hrabia 
S. Kwilecki i zawezwał zebranych, aby przez powstanie 
uczcili pamięć zmarłych członków Towarzystwa. P. se­
kretarz Koszutski odczytał protokół ostatniego walnego 
zebrania, a członek rady nadzorczej p. Filip Skoraszewski 
z Bagatelki sprawozdanie kasyera, poczem imieniem komi­
syi wniósł o udzielenie pokwitowania zarządowi, co też 
nastąpiło.

Z kolei długoletni przewodniczący zarządu głównego 
Towarzystwa p. Leon Karłowski z Grąbkowa zdawał 
sprawę z rozwoju Towarzystwa. Sprawozdanie to znają 
nasi czytelnicy z wczorajszego numeru „Kuryera“. 
W uwagach swych nad sprawozdaniem stwierdził p. Kar­
łowski, że rok miniony jest jednym z najgorszych w ciągu 
34-letniego istnienia Towarzystwa, mianowicie z tego po­
wodu, że wiele dyrekcyi powiatowych nie odpowiadało 
wymaganiom zarządu i nie sprostało obowiązkom. Po­
wiaty obornicki, bukowski, gnieźnieński, inowrocławski, ko­
ściański, mogilnicki, średzki, śremski i wrzesiński cofnęły 
się bardzo znacznie w składkach, dość, że 600 m. mniej 
w stosunku do roku zaprzeszłego wpłynęło od członków 
rzeczewistych, podczas gdy od członków honorowych 
wpłynęło 50 m. mniej aniżeli w roku minionym. J ;st 
w ogóle anomalią Towarzystwo ku wspierania urzędników 
gospodarczych pomiędzy innemi towarzystwami, gdy’, po­
siada więcej członków honorowych aniżeli rzeczywistych. 
To jest największa wada Towarzystwa i nad jej osunię­
ciem należy ptzedewszystkiem pracować. Obliczom, że 
jest w Księstwie 670 urzędników gospodarczych, któ- 
rzyby do Towarzystwa winni przystąpić. Trud io zrozu­
mieć to lekceważenie z ich strony Towarzystwa, które 
przecież pracuje, nad zabezpiecieniem starości urzędników 
gospodarczych, więc w przynależeniu do T »warzystwa 
wszyscy urzędnicy gospedarczy winni mieć interes. — 
Bardzo dodatnią nazwał przewodniczący dzii lalnośe dy­
rekcyi powiatowych odołanowskiej, pleszewski -jarecińskiej 
i wągrowieckiej, a wzorową nazwał dyre ccyą powia­
tową szamotuisko-międzychodzką, która dzięki energii 
swego prezesa, p. hr. Kwileckiego z Dobroji wa, znako­
micie jest zorganizowaną i miała trzecią część dochodu 
całego wszystkich pewiatów. Pomyślne rezula y, zyskane 
przez dyrekcyą szamotuisko-międzychodzką, win y być dla 
innych przykładem, jak pojmować należy pr. yjęte na 
siebie obowiązki. Niektóre dyrekeye powiatowe tak za­
niedbały się w swych obowiązkach, że nawet nie ważały 
za stosowne wysłać delegatów na niniejsze walne zebranie; 
są to dyrekeye powiatowe obornicka, inowrocław ka i mo- 
gilnicka. Słusznie nazywa to przewodniczący hkte- 
ważeniem Towarzystwa i wyraża nadzieję, że to 
w przyszłości nie będzie już zachodziło. — 
W końcu zawezwał mówca wszystkich urzędniku ,v gospc 
darczych, aby wreszcie należycie zrozumieli doniosłość ce­
lów Towarzystwa i większy aniżeli dotychczas okazali dla 
niego interes, gdy Towarzystwo to winno stać przede- 
wszystkiem urzędnikami gospodarczymi jako głównie inte­
resowanymi a nie członkami honorowymi.

Ze strony członków z >' rócono uwagę na pożyteczność 
biura pośredniczącego utworzonego w łonie zarządu, za 
pośrednictwem którego już kilkunastu urzędników znalazło 
miejsce; wyrażono też nadzieję, że z czasem będzie się 
można obyć zupełnie bez wyzys ujących ajentów.

W miejsce dr. Zaremby wybrano do Rady nadzor­
czej pana Zygmunta Kurnatowskiego z Przysieki.

Kiedy jej przyniesiono wodę, opanowało ją nad­
zwyczajne wzruszenie.

— Wyprowadźcie mię z łóżka — rzekła — i 
trzymajcie mię.

Podniesiono ją i ubrano szybko. Obecni byli 
zaniepokojeni.

Dwie osoby trzymały ją. Podano jej szklankę 
z wodą z groty.

Staruszka wyciągnęła drżącą rękę 'ku zbawczej 
I sbdzie, zanurzyła w niej palce i zrobiła znak krzyża 
'-'św., poczem podniosła szklankę do ust i piła zwolna 
jej zawartość, pogrążona, jak się zdawało, w gorącej 
modlitwie.

Była tak blada, że zdawało się, iż zemdleje. 
Aid podczas, kiedy starano się o to, aby nie upadła, 
ona podniosła się i spojrzała w koło siebie. Następnie 
wydała okrzyk radosny i zawołała:

— Puśćcie mię szybko! Jestem uzdrowiona.
Ci, którzy ją trzymali, usunęli zwolna ręce. 

Staruszka natychmiast zaczęła chodzić po izbie z taką 
pewnością, jak gdyby nigdy nie była przedtem chorą. 
Od owego dnia powróciła do ciężkiej pracy w polu.

Kilka osób przyszło sprawdzić fakt i pytały się, 
czy może chodzić w ich obecności.

— Chodzić, panowie — zawołała — ależ mogę 
biegać.

Mówiąc to, zaczęła biedź.
To stało się w maju, a w lipcu pokazywano 

sobie rzeźką staruszkę, pracującą dzielnie przy żni­
wach.

Lekarz jej chwalił Boga za ten cud widoczny 
i złożywszy świadectwo komisyi, nie wahał się uzna­
wać głośno bezpośredniego i widocznego działania mocy 
Bożej. (Dalwy eiąg nastąpi).



Zebranie w Schwedi.
Głośna sprawa układu Najprzew. X. Arcybiskupa 

gnieźn. i pozn. z Towarzystw ;m Schwedt wytoczoną zo­
stała, jak zapowiadano, na walnem zebraniu w Schwedt, 
które się odbyło w sobotę dnia 2 b. m. Jakkolwiek bo­
wiem nie mogła ona stanąć na porządku obrad z tego po­
wodu, że sprawozdanie odnosiło się tylko do czynności 
roku ubiegłego, układ w mowie będący zaś dopiero w tym 

. roku zawartym został, to jednak zarząd Towarzystwa sam 
postanowił wziąć w tćj mierze inicyatywę, ażeby danemi 
wyjaśnieniami uspokoić bez właściwego powodu roznamię- 
tnione umysły.

Pojawiły się wprawdzie projekty i wnioski, ażeby 
zwalić i unieważnić zawarty układ, albo, ponieważ for­
malnie wniosek podobny nie był dopuszczalnym, ażeby 
zwołać nadzwyczajne walne zebranie dla powzięcia odno­
śnej uchwały; jednakowoż po wyjaśnieniach danych z prze­
biegu całej sprawy przez dyrektora wykonawczego pana 
Toopa i p. Dembińskiego, który starał się wykazać, że 
rzecz cała nie tylko prawidłowo się odbyła, ale i korzy­
stnym jest dla Towarzystwa intoresem, jako też przez 
syndyka Towarzystwa, radzcę sprawiedliwości Fromma, że 
zwalanie jednostronne układu zobopólnego w formie pra­
womocnej jest niedopuszczalnem, a modyfikacye jego tylko 
za obustronnem przychyleniem się możliwe, ¿.rożna na po­
zór nawałnica się uspokoiła.

Zgodzono się więc na to, ażeby upoważnić dyre­
ktora do tego, aby przez ponowne rokowania ze stolicą 
arcybiskupią usunąć z zawartego układu zabezpieczenia 
gradowe i ruchomości i poprosić o bliższe określenie ce­
lów, na które prowizya, kasie arcybiskupićj przyznana, 
ma być użytą. (!) Gdyby zaś rokowania te spełznąć 
miały na niczem, (co w obec podanych co dopiero warun­
ków wydaje nam się jedynie możliwem), ażeby zarząd 
w miarę potrzeby albo zwołał nadzwyczajne walna ze­
branie, albo na przyszłorocznem zwyczajnem spiawę tę 
postawił na porządku dziennym.

Po żwawej, ale, co przyznać należy, bynajmniej nie

* W dniu 1 marca r. b. obchodził p. Bolesław 
Koenig, ekspedyent tutejszej firmy Hartwiga Kantorowi- 
cza 25 letni jubileusz służby.

* Przy obecnrm ostrem wilgotnem i niezdrów m po­
wietrzu nocna szczególnie służba bardzo źle wpływa na 
zdrowie policyantów. Dziesięć procent straży policyjnej 
choruje i jest niezdolną do służby. Władze noszą się 
z myślą powiększenia liczby policyantów.

* W niedzielę o godz. 10 wieczorem wszczęło kilku­
nastu młodych łobuzów na Starym Rynku bijatykę. Po­
wstało wielkie zbiegowisko ludzi. Gdy policya nadeszła, 
zapaśnicy się ulotnili.

* Na św. Łazarzu skonfiskowała policya trychino- 
watego wieprza i kazała go zakopać.

* W sobotę skończył pewien robotnik w szynku na 
Chwaliszewie nagłą śmiercią na udar sercowy.

* W niedzielę rano aresztowała policya na Małych 
Garbarach pewnego emerytowanego urzędnika pocztowego, 
który oddany nałogowi' pijaństwa, poniewierał swoją ro­
dzinę i groził jej śmiercią.

* Za 100 guldenów waluty austryackiój płacą wedle 
ostatniego kursu 167 m.

* Sm ertelność w Poznaniu w tygodniu od 10 - 16 
lutego. Umarło w proporcyi od 1000 mieszkańców na 
rok 14,7 procent. Z 76 miast niemieckich z ludnością 
40,000 i więcej największa śmiertelność w tym samym czasie 
była w Dessau 43,1 procent, najmniejsza w Osnabrück 
z 10,7 procent.

* Od tygodnia trwa ciągła powolna odwilż. We 
dnie jest ciepła do 2,4 stopni — w nocy 5 stopni mrozu, 
a co chwila śnieg popaduje Woda w Warcie opada, 
28 lutego miała 0,82 m. wysokości. Jeszcze więc dobrą 
choćby połowa, zanim woda przybierać zacznie.

* Zarząd prowincyonalnego Stowarzyszenia opieki 
nad wypuszczonymi więźniami i korygendami odbyło dnia 
28 lutego b. r. swoje zwyczajne miesięczne posiedzenie, 
udzielił Przewodniczący pewnych wiadomości, mianowicie 
co do zmian w książce adresowej administracyi ubogich,

mitet obchodu zacznie się w środę dnia 3 kwietnia wie­
czorem o godz. 7 obchód w wielkiej sali śpiewem ode­
graniem sztuki przez uczniów. 4 kwietnia rano o godz. 10 
główny obchód — o godz. 2 po południu wspólna uczta, 
wieczorem korowód z pochodniami i muzyką. Na całe 
dwa dni zaangażowano kapelę 37 pułku piechoty. Dziwi 
nas bardzo, że komitet obchodu w katolickiem gimnazyum 
nic nie wspomina o jakiemkolwiek nabożeństwie kościel- 
nem przy tej pamiątkowej okoliczności.

* W sprawie dyskusyi antypolskiej w sejmie pru­
skim piszą do berlińskiej „Germanii'1:

„Minister oświaty pan dr. Bossę i komisarz mini- 
steryalny w sejmie pruskim starali się udowodnić, że 
w Poznańskiem w wyższych szkołach jest dostateczue 
równouprawnienie, gdyż mniej więcej trzecia część uczni 
jest katolickich i także trzecia część nauczycieli katolickich. 
Panu ministrowi nie udało się tego jednak szczęśliwie udo­
wodnić.

„Przy tem bowiem spuścił z oka żydów, chociaż 
w prowincji poznańskiej właśnie liczba żydowskich dzieci 
jest bardzo wielką Żydowskich nauczycieli przy wyższych 
zakładaeh szkólnyeh jest bardzo mało, dla żydowskich nczniów

zdziwienie i żal, źe mogą być wygłaszane takie mowy 
tam, gdzie żywioł polski posiada, dzięki sprawiedliwości 
cesarza austryackiego, w całej pełni prawa narodowe i 
gdzie nie stawiają żadnych tam rozwojowi narodowości 
naszej. Drugi, gdy wzywano młodzież do szeregewania 
się, wręcz wypowiedział, „że my z Księstwa uczymy się 
i szereguje nas nauka, aby skończywszy szkoły i studya, 
stać się pożytecznymi obywatelami kraju“. Była to 
chłodna woda na rozgorączkowane głowy. Przemówienia 
te wywołały konsternacją, i potem wkrótce się wszyscy 
rozeszli.

Na drugi dzień pan Ł. i inne panie inicyatorki 
owego niefortunnego wieczorku przepraszały Poznaniaków, 
wyrażając głęboki żal, że niepożądane osobistości tam się 
wcisnęły. Wyraz zaś oburzenia dał dyrektor wystawy i 
wiceprezydent miasta Lwowa, pan dr. Marchwicki przy 
pożegnaniu na dworcu uczestników wycieczki do Lwowa. 
Winszował młodzieży poznańskiej, że nie poszła na lep 
dziecinnych frazesów i złożyła djwód, że zdrowo i pra­
ktycznie na zadania życia się zapatruje. O upiciu się na 
wieczorku tym (którem wedle oskarżenia uniewinniali się 
owi młodzieńcy lwowscy), mowy być nie może, bo na nim

są więc nauczyciele chrześciańscy, jak rówuież jest wielu jedynym trunkiem była herbata. Widocznie panowie mówcy

namiętnej dyskusyi przystąpiono do wyborów, w których I jako i co do osób mających prawo do wsparcia, lub będą
cych w potrzebie. Według nadesłanego zawiadomienia od 
Związku niemieckiego opieki, odbędzie się przyszłe zgro­
madzenie w roku 1896 w Eisenach. Nadosłano 13 spra­
wozdanie roczne ewangelickiego lokaluego Towarzystwa 
w Wrocławiu za rok 1994, jest w rękach członków. 
Z pięciu przedłożonych próśb o wsparcie dwie odrzucono 

* W niedzielę, dnia 3 b. m. odbył się w Towarzy- I dla tego że osoby proszące niegodne były wsparcia — 
stwie Młodzieży Kupieckiśj, w lokalu Towarzystwa, przy I jeden dla tego, że nie był w ostatecznej potrzebie 
ulicy Wodnej, wieczorek kawalerski. Przy wspólnej ko- — dwie zas uwzględnono i wy zukano proszącym

wybrano ponownie ustępujących z kolei członków zarządu 
pp. radzcę ekonomicznego Schoenemarcka, radzcę Flucha 
i dr. Szumana przez aklamacyą na dalsze trzylecie, a na­
stępnie załatwiono się z szeregiem zażaleń i petycyi, to 
uwzględniając, to odrzucając takowe.

żydowskich sędziów dla chrześciaskich i katolickich i ewan­
gelickich obywateli.

„Źe wszyscy ci chrześciańscy nauczyciele winni być 
ewangelikami, nikt nie będzie chciał twierdzić, a jednak 
pan minister oświaty przy porównywaniu uczniów z na­
uczycielami katolickimi wychodził z tego stanowiska.

„Ażeby dojść prawdy, należy najprzód stwierdzić, 
ilu ewangelickich uczniów przypada w Poznańskiem na 
jeduego nauczyciela ewangelika i ilu uczniów katolickich 
na jednego nauczyciela katolika. Na jednego nauczy­
ciela ewangelika przypada 18 do 19 uczniów ewangeli 
ckich, na jednego nauczyciela katolika zaś przeszło 22 
dzieci katolickich. A więc sprawa cała nie wygląda tak 
dobrze, jak ją pan minister w sejmie przedstawiał.“

* Lwów, 2 marca. Konkurs dramatyczny, ogło- 
szny przez wydział galicyjski, został rozstrzygnięty. Pier­
wszą nagrodę przyznano jednomyślnie Michałowi Wołow­
skiemu za trzyaktową komedyą p. t. „Towarzysz pancer­
ny“. Drugą nagrodę otrzymał student Wacław Sawicze- 
wski z Krakowa za dramat p. t. „Na bezdrożach“. Po­
lecono do grania następujące utwory, odznaczające się za­
letami scenicznemi: sztukę Henryka Piątkowskiego z War­
szawy p. t. „Nowi ludzie“ oraz pięcioaktowy dramat 
Wandy Dalewskiej z Warszawy p. t. „Las“; oraz ze 
względu na wysoką wartość literacką dramat Bronisława

lwowscy, jeźli to jest prawdą, urządzili się przed wieczor­
kiem).

* Ks. Ryszard Metternlch umarł w piątek rano 
nagle w Wiedniu w 65 roku życia. Syn głośnego kanc­
lerza, odegra^ był książę Ryszard znaceną rolę także w 
dziejach narodu polskiego. On to, jako ambasador austry- 
acki w Paryżu, prowadził owe niesłychanie doniosłe i tak 
dla nas nieszczęśliwe w skutkach rokowania z marca 
1863 r. w sprawie porozumienia się Austryi z Francyą 
wobec powstania polskiego. Niepodobna na tem miejscu 
skreślić obrazu tej jego działalności, czytelnicy odszukać 
mogą mistrzowski jej opis i ocenę w III tomie „Rzeczy 
e r. 1863' St. Koźmiana (str. 29 i następne). Od winy 
tego dla nas strasznego nieporozumienia, jakiem była cała 
ta słynna misya ks. Metternicha, nie można uwolnić go 
w zupełności. Bardzo słusznie podnosi pan Koźmian, 
iż z przyjęcia, jakiego doznał książę w Wiedniu, wi­
dać, że przecenił on był doniosłość instrukcyi, prze­
słanych mu z początkiem marca 1863 roku przez rząd 
wiedeński, lub też nie zrozumiał istotnego ich celu, 
że zaś z drugiej strony nie wyciągnął on należnych 
konsekwencyi z rozmowy z Napoleonem III, którą 
miał z nim bezpośrednio przed odjazdem do Wiednia, 
t. j poznawszy już zamiary Napoleona co do Wenecyi 
i zrozumiawszy, jak dalece te zamiary zmniejszają

lacyi zabrał głos p. Wawrzyn Głębocki i powitał serde- I przytułki; dla jednego i tego samego przyszło nawet sześć I Grabowskiego p. t. „Jadwiga Tarlówna“ i fantazyą Jana prawdopodobieństwo powodzenia misyi, jednak misyi się 
cznemi słowy w imieniu Towarzystwa nowego prezesa, I ofert, tj dla samoistnie pracującego, polski i niemiecki | Szarskiego (pseudonim) p. t. „Uśpiona“. | podjął, a Napoleonowi wątpliwości swych nie objawił.
p. Stanisława Pfitznera. W pięknej przemowie podzię- język znającego pomocnika urzędu powiatowego. Co do 
kował p. prezes Towarzystwu za okazane zaufanie i po- pewnego byłego nauezyciela sprawa jest w toku, inne sprawy 
łożył nacisk na zbyt oziębłe stosunki panów pryncypałów I wszystkie załatwiono
do pomocników handlowych, jakie u nas panują i dał za- Przyszłe jeneralne zgromadzenie Towarzystwa pro-
pewnienie, że wszelkiemi siłami pracować będzie, ażeby wineyonalnego poznańskiego ma się według życzenia, odbyć 
główny cel Towarzystwa, tj. rozwój życia towarzyskiego, I 6 cerwca 1895 w Rawiczu

Eicke
sekretarz wyższego sądu nadziemiańskiego 

* Na walna zebranie Towarzystwa „Ogród zoologi­
czny", które się odbyło w czwartek wieczorem w hotelu 
„Victoria“, przybyło przeszło 40 członków. Dyrektor 
p. Jaeckel odczytał sprawozdanie z czynności roku ubie 
głego — poczem kasyerawi udzielono pokwitowania. Naj­
ważniejszym ustępem na tem walnem zebraniu była sprawa 
muzyki kapeli, jaka przez cały rok w Ogrodzie koncer

osiągnąć. Oby praca p. prezesa odniosła pożądany skutek. 
W tej samej kwestyi przemawiał później jeszcze p. Głę­
bocki i zakończył swoje przemówienia toastem na cześć 
obecnego radnego miasta p. Bolesława Jagielskiego.

Reszta wieczoru urozmaicona była śpiewami, dekła- 
macyami i reprodukcyami muzycznemi. Bawiącemu w mie­
ście naszem art.yocie teatru krakowskiego, panu Kiciń­
skiemu, który jako gość w Towarzystwie się ukazał, na­
leży się jak największe uznanie za kilka wygłoszonych 
monologów humorystycznych i śpiewów solowych, które 
głównie do uświetnienia wieczoru się przyczyniły. Na 
wzmiankę zasługuje także kilka przez pp. Głębockiego 
i Baranowskiego z prawdziwem artyzmem odegranych 
utworów muzycznych.

Przy licznem udziale bawiono się ochoczo do późnej
pory.

* Tarnopol, 4 marca. Przed sądem przysięgłych Te dwa błędy rzucają na dyplomatyczne uzdolnienie księ- 
rozpoczęla się dzisiaj rozprawa przeciwko 26 młodzień- cia światło niekorzystne, wskazując, że rządził się krew, 
com, po większej części uczniom seminaryum nauczyciel- I kością i uporem; krewkością, która psuła mu sąd o isto- 
skiego w Tarnopolu, oskarżonym o zbrodnię zdrady głó- I tnem znaczeniu czyichś zamiarów; uporem, który ,pchał 
wnej, zaburzenia porządku publicznego, obrazy majestatu I g0 naprzód na drodze obranej, mimo, iż z przeszkód tej 
i udziału w tajnych związkach. Rozprawa, do której za- drogi zdawać sobie musiał sprawę. Koszta tych błędów 
wezwano 22 świadków, potrwa tydzień. Akt oskarżenia grodze opłacili Polacy, dla których misya ks. Metternicha

’ -i- 1 Cl „ ^..1 , (-„.«U nh! Air oneonnr w I r, V.. rcirr.o rllzi om Tiliil’VlTę7('il’rZxblPl W?ł.P‘l.obejmuje 18 arkuszy i przedstawia przebieg sprawy w na­
stępujący sposób: Uczeń seminaryum nauczycielskiego Ko 
gutyński złożył swemu spowiednikowi wyznanie o rozmai­
tych zajściach w internacie seminaryum. Wskutek rady spo­
wiednika Kogutyński uczynił dyrekcyi internatu doniesienie 
o odnośnych zajściach, co spowodowało śledztwo dy­
scyplinarne przeciw uczniom seminafyum. Śledztwo wy-

nie bez słuszności była wypadkiem pierwszorzędnej wagi, 
skłaniającym ich do wytrwania na nieszczęsnej drodze po­
wstania.

Żona ks. Ryszarda, księżna Paulina Metternich, od­
grywała, jak wiadomo, w Paryżu w ostatnich latach ce­
sarstwa niepospolitą rolę towarzyską, dziś zaś należy do 
najbardziej, znanych i popularnych postaci wiedeńskiego

_ ,___„_______j „____ „„_____ _____ kazało, że uczniowie seminaryum Bieriiecki, Krzyworączka, I świata. Książę Hohenlohe w imieniu cesarza wyraził
tuje? Dotychczas pobierali muzykanci wojskowi za każdy I Chabin, Zubczewski, oraz uczniowie gimnazjalni Szeląg księżnej Metterzich współczucie z powodu śmierci jej męża,

Telegram giełdowy.
Kurs z dnia 4 5

Pszenica wyżej.
na maj . . . 139 50 141 5(
na czerwiee . . 140 25 142 25
Zyto wyżej.
na maj . . . 119 76 120 75
na czerwiec . . 120 26 121 60
Olej rzep. spok.
na maj . . . 42 70 42 70
na czerwiec . . 42 80 42 8.
Okewlta stałej.
eksportowa . . 32 90 32 90
na kwiecień . . 38 20 38 30
na maj . . . 38 30 38 40
na lipiec . . . 38 90 39 —
na sierpień . . 39 30 39 30
na wrzesień . . 39 60 39 70
spożywcza . . 52 40 52 40
Owies
na maj . . . 114 60 115 -
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 500 00i
okowity kw. eksp. 50,000 0,000

» „ spoż. 0,000 0,000
Szezecln 6 marca 1895

Kurs z dnia 4 5
Pszenica wyżej.
na kwiecień maj. 139 — 139 75
na maj-czerw. . 140 — 140 50
Żyto wyżej.
na kwiećień-inaj. 118 - 119 -
ną maj czerw. . 118 75 119 75
Olej rzep, niezm.
na kwiec.-mai- 43 - 43 —
na wrześ.-paźdz. 43 - 43 -

2 4
Niem.3°/opoż.pań. 98 7 98
Consol. 4“/o . . 106 <0 105
Consol. 3ł/,o/o • 101 6Ù 104
Pozn. 4% 1. zast. 103 75 t 3
Pozn. Sty^/ol.zast. 101 90 102
Pozn. 4% 1. rent. 105 70 i 05
Pozn. 3'/j°/ol r nt 102 70 102
Poznań, oblig. . 102 26 102
Nowa Pozn. poż. 102 20 i< a
Austr. banknoty 165 20 165
Austr. renta srbr. 98 90 98
Ros. banknoty . 219 219
Ros. listy zastaw. 102 90 103
Węg.4°[0 renta zł. li)2 70 102
Węg.4% „ kor. 97 - 97
Aust. kred, akcye 241 25 241
Lombardy . . 44 80 45
Disconto com. 204 40 2l4

Usposobienie:
stal".

5 roku. (Kursa końcowe.)
Okowita stale- 4 5
w miejscu eksp. 31 60 32
na grudzień . . — —
na maj . . . — — —

Petroleum
w miej stu . . 10 50 10

koncert pe 3 marki każdy, co wynosi rocznie przeszło 
7 tysięcy marek, jakie dyrekcja „Ogrodu zoologicznego“ 
im wypłaca. Odtąd postarali się u komendantury, że ta 
władza wojskowa ustanowiła taryfę nową na 5 marek 
dziennie dla każdego. Na to dyrekcja nie przystała, al­
bowiem dopłacaćby była zniewoloną około 4 tysięcy ma­
rek rocznie. Proponowano utworzenie prywatnej kapeli 
i sprawę tę polecono dyrekcyi. W zarządzie zasiadają 
panowie : Jaeckel dyrektor, dr. Lewiński adwokat, jako 
sekretarz, A. Hallbauer skarbnik, St. Zieliński wicedy 
rektor, Schweiger jako sekretarz, Herrmann drugi skarb­
nik, hr. Engeström, O. Gross weterynarz, dr, JarnatoWski, 
Koch, radzca budowniczy, dr. Kłem. Köhler, radzca sa-

l Pfiitzner byli członkami tajnego związku. Według ma­
nuskryptu, znalezion-go u Szeląga, program związku po­
legał „na tajnej pracy i organizacji dla odzyskania pań­
stwowej niepodległości Polski, przyczem nie było wyklu­
czone chwycenie za broń dla wywołania powstania;. jako 
nieprzejednani wrogowie Prus, Austryi i Rosyi, wszyscy 
członkowie związku stoją na stanowisku irredenty; 
szczególniejsza uwaga ma być zwrócona na lud wiejski, 
klasy robatnicze i młodzież, pouieważ stanowić one mogą 
istotny czynnik rewolucyjny.“

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 6 marca sw. 
Koleta P.

Wschód słońca o gedzinie 6 minut 38. 
o godzinie 5 minut 46.

Zachód

fliałężyn, dekanat rogoziński. (r. s.) W dniu 
25 z. m. obchodził tutejszy proboszcz sędziwy X. Jan 
Wąchalski złoty jubileusz kapłaństwa. — Piękna to i 
rzadka uroczystość, to też kościół przepełniony był wier- 

Podobnie zorganizowane Stowarzyszenie studenckie nymi, a przyjaciele czcigodnego Jubilata nawet z dalekich 
o takich samych tendencyach istniało już dawniej w Ga- stron licznie przybyli pomimo złej drogi i trudnej komu-

—__ ....__ , —. *____ _____ - ________ licyi pod nazwą: „Związku polskich Żuawów.“ Stówa- nikacyi. Wysoki senat duchowny reprezentowany był
nitarńy, M. Milch, radzca handlowy. Podług’ ustaw wy- I rzyszenis to, jak się zd.je, zostało rozwiązanie w skutek przez serdecznie ogólnie witanego Przew. X. kfnonika dr
stępowali z zarządu panowie Jaeckel, dr. Lewiński, założenia nowego związku. Programy obu związków zmie I Kubowicza, dawniejszego sąsiada Jubilata
A. Hallbauer, dr, Jarnatowski, ale ich wszystkich na rżały do tego, aby za pomocą prowokacyi zmusić rząd do
nowo wybrano. W końcu przewodniczący zebrania porzucenia legalnej drogi, oraz do gwałtownego wystąpię- _ ,
dr. Lewiński Wspomniał o Zasługach świeżo zmarłego oby- I nia przeciwko Polakom, a to w tym celu, aby obudzić I cych słowach za półwiekową pracę Jego kapłańską, a pra-
watela ś. p. A. Krzyżanowskiego i zebrani uczcili jego ducha rewolucyjnego. Tajny związek nesił nazwę : „Or- I gI)ąc potem wdzięczność swoją i czynnie okazać, zajęli się

ganizacya“. Przywódzcy tego ruchu odbyli we Lwowie I upiększeniem kościółka parafialnego, odnowionego latem 
podczas Zielonych Świąt 1892 roku wiec delegatów, na I kosztem dzisiejszego Jubilata.

Uroczystość rozpoczęła się w poniedziałek o godzinie 
11. Po drodze pięknie przyozdobionej wprowadzony zo­
stał czcigodny Jubilat licznym otoczony zastępem ducho- 
wieńsiwa, obywateli i parafian w procesyi do kościoła. 
Tutaj przed W. Ołtarzem ’składał Jubilatowi życzenia 
v H-zipiran Kbmiecki w ¡imieniu Wysokiej Władzy i du-

Na tem zakończono

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, wtorek 5 marca.
* Teatr polski w Poznaniu Dziś we wtorek 

komedya: „Ciotka Karola.“
Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. Kaźmirza Królikow­

skiego po raz pierwszy sztuka z francuzkiego: „Ma­
cocha.“

Biletów abonamentowych na krzesła parterów« (16 
sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. Szulczewskieg« przy ulicy Wil- 
helmewskiej nr. 11.

* Zwyczajna zebranie członków wydziału lekar­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w pią­
tek dnia 8 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Towarzystwa przy ul. Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński/

pamięć przez powstanie z miejsc, 
obrady.

* W sobotę po południu rozbiegły się konie z wo­
zem go podarza z Lenschuty, Wawrzyna Kaczmarka. 
Konie wypadłszy z podwórza pod n. 4 na Półwiejskiśj 
ulicy, pędziły wzdłuż tśj ulicy aż do handlu cygar Gum- 
miora, gdzie uderzyły w okno i wybiły wystawowe szyby.

* W sobotę przy ćwiczeniach wojskowych w Ła­
wicy trafiony został pewien gefrejter od 47 pułku ślepym 
nabojem tak nieszczęśliwie w kark, że z pola zawieziony 
do szpitala, w niedzielę rano wskutek odebranej rany 
w wielkich boleściach umarł.

* Dowiadujemy się, że budowa Kościoła w Stodo­
łach pod Strzelnem już rozpoczęta. Szanownemu X. pro 
boszczowi Kittlowi życzymy z całego serca, aby ją szczę­
śliwie i jak najprędzej doprowadził do końca, a następnie 
przez długie jeszcze lata w nowej świątyni odprawiał na­
bożeństwo : Bogu na chwałę, a ludziom na pożytek.

* Tych chłopców polskich, którzy to w lecie po­
turbować mieli w Kórniku żydowskie dzieci szkolne, wra­
cające z przechadzki, skazał sąd ławniczy na 12 resp, 
10 marek grzywny, lub trzy dni aresztu. Żydowskie 
gazety tryumfują z tego wyroku.

* W Bninie skradziono zastępcy rządzcy dóbr kór­
nickich z kasy prowentowej 300 marek, wyłamawszy 
drzwi do biura. Pełnomocnik hrabiego Zamojskiego wy­
znaczył 50 marek nagrody za schwycenie złodzieją.

* W Szamotułach odbyło się w niedzielę rano 
o godz. 9 poświęcenie nowego domu i szpitala Sióstr 
Elżbietanek (ceremonii poświęcenia dokonał W. X. kano­
nik dr. Kubowicz). Tamtłjsze duchowieństwo parafialne, 
Siostry zakonne i wielka liczba parafian brali udział 
w tym akcie. W. X, kanonik dr. Kubowicz przemówił 
przy tej okoliczności w rzewnych i podniosłych słowach, 
poczem odprawił w kaplicy Sióstr mszę św. Ponieważ 
w tym nowym domu będzie można pomieścić wielu cho­
rych, przez co praca bardzo się powiększy, dla tego 
liczba Sióstr z trzech na dziewięć powiększoną będzie. 
Przy tym szpitalu utrzymują Siostry szkółkę freblowską 
dla małych dzieci i uczą dorosłe dziewczęta ręcznych 
robót.

* W Osleltku w powiecie bydgoskim pozwolono ze 
strony rządu na założenie nowej luterskiej parafii.

* Dnia 3 I 4 kwietnia r. b. obchodzić będzie ka­
tolickie król, gimnazyum w Ostrowie 50 letni jubileusz 
swego istnienia. Według programu ułożonego przez ko-

którym uchwalono wzmiankowany statut. W roku 1893 
odbył się drugi, w marcu 1891 roku trzeci wiec dele­
gatów. Tajny związek obejmował miasto Lwów i miał 
filie okręgowe: w Przemyślu i w Tarnopolu. Przy­
wódzcy „Organizacyi“ mieli obowiązek objeżdżać 
gminy wiejskie i przy okazyi zakładania czytelni rozwijać 
propagandę dla celów związku. U Szeląga odkryto prasę 
drukarską, oraz zakazane broszury i odezwy radykalno- 
socyalistycznej treści. Przeciwko katechecie tarnopolskiemu 
X, Librewskiemu, który dał powód do wdrożenia śledztwa 
karnego, projektowano zamach. Dwaj studenci, którzy 
wystąpili z tajnego związku, zostali podczas śledztwa na­
padnięci i znieważeni przez zamaskowanych ludzi. Na 
zgromadzeniach tajnego związku kilkakrotnie popełniono 
zbrodnię obrazy majestatu.

W końcu lipca 1894 roku, gdy. do Lwowa w celu 
zwiedzenia Wystawy przybyli goście z Poznańskiego, pa-

X. dziekan Kłoniecki w ¡imieniu Wysokiej Władzy 
chowieństwa.

Czcigodny X. Dziekan przeczytał najpierw list Naj- 
przewielebniejszego X. Arcypasterza, który wraz z błogo­
sławieństwem swojem przesłać raczył Jubilatowi w nad­
zwyczaj serdecznych i ciepłych słowach życzenia długiego 
jeszcze życia, długiej jeszcze pracy i obfitej łaski Bożej. 
Nie mniej serdeczne życzenia nadesłał także nasz Oflcyał 
JW. X. Biskup dr. Likowski, który w liście pełnem pra­
wdziwej życzliwości i przyjaźni nad tem ubolewał, że dla 
braku czasu nie może osobiśme uczestniczyć w pięknej 
uroczystości kapłańskiego jubileuszu i że na listownem 

nie poznańskie zaproszone zostały przez młodzież na zgro- wyrażeniu życzeń swoich ograniczyć się musi. W imieniu
madzenie, na którem dwaj członkowie tajnego związku 
Borzemski i Sawicki wypowiedzieli mowy o wyswobodze­
niu Polski.

W sprawie poruszonej na końcu powyższego komu­
nikatu pisze „Dziennik Pozn.“. którego redakcya dobrze 
jest poinformowana, co następuje : Istotnie rzecz się tak 
po większej części miała, jak koniec aktu oskarżenia 
opiewa. W swym czasie nie pisaliśmy o tem z przyczyn' 
delikatnych a łatwych do odgadnienia. Skoro jednak ten

duchowieństwa dekanalnego i przyjaciół wyraził jeszcze 
X. Dziekan życzenia, aby kochany Jubilat w równej cz«r- 
stwości następny jubileusz w tym dekanacie i w tej pa­
rafii obchodził, w których już przeszło 40 lat pracował.

W kościele dzięki staraniom X Dziekana Kłoniec- 
kiego przez cały dzień wystawiony był Najśw. Sakrament, 
W czasie Sumy celebrowanej z asystą przez X. Jubilata 
miał kazanie znany nasz Missyonarz X. Mędlewski. Nie 
długo przemawiał, a jednak do głębi wzruszył wszystkich

epizod przyjęcia młodzieży naszej w szkole Staszyca dostał I obecnych Czcigodny kaznodzieja przedstawił jubilata jako 
się przed kratki sądowe, więc bliżej z nim zaznajamiamy I wzorowego kapłana i obywatela, podnosił jego niezmierną
czytelników naszych. Otóż 4 sierpnia r. z. zgłosiła się 
pani Ł. do przewodnika wycieczki do Lwowa, prosząc,

„ ..___ .____ ł.l.. ^Ar7tinńjVi'fii n y-rrułi o il1

ofiarność, wspominając że niedawno ostatnią oddał nawet 
cwerendę biednym pogorzelcom gdy ogień Jego parafią

<.by pozwolił młodzieży poznańskiej przepędzić wieczór I nawiedził. Przedewszystkiem przedstawił kaznodzieja 
z kolegami lwowskimi celem poznajomienia się. Rozumie w wymownych słowach Jubilata jako dzielnego szermierza 
się że nie miał nic przeciw temu, zwłaszcza, że najpowa- na polu szkolnictwa Indowego. Pomimo podeszłego wieku 
żniejsze osobistości i pani Ł. zapewniła, że wieczór wcale i częstego niedomagania baczne ma zawsze oko. na szkołę 
nie będzie miał charakteru politycznego, tylko towarzyski, i na naukę religii, broniąc z całą sumiennością świętych 
Tymczasem z wielkiem zdziwieniem i oburzeniem wszyst- praw naszych,

. i • a-aka nr/lrAuro ni łii '71 i nami» Ikich wcisnęli się tam rozgorączkowani młodzieńcy i panie, Zacnego jubilata prawdziwie obsypano kosztownemi
którzy wygłaszali mowy polityczne, zabarwione grubo so- I darami. Wymieniam tylko srebrny pacyfiknł i świeczniki

-»-r 1. 3 .. V,-. 1 I 3 _______H „ .. Hi___ ------------------------- I T3 ZITir? £331 «pTir ocyalizmem. Nasza młodzież słuchała nie przerywając, 
na płacz, który dostrzegli ajenci policyjni, (wedle aktu 
oskarżenia, który „1 Izien.“ jużpodał częściowo wczoraj) wcale 
im się nie zbierało. Przeciwnie dwóch z młodzieży tutejszej 
uważało za stosowne zabrać głos. Jeden z nich wyraził

od parafian, Monstrancyą i Ornat biały od duchowieństwa 
dekanalnego i przyjaciół, piękny Ornat biały od Przew. 
X. kanonika Pędzińskiego i fioletowy Ornat od p. Eich- 
staedta z Poznania. Nawet protestanccy obywatele obda­
rzali gustownemi upominkami sędziwego jubilata.



Po Sumie udzielał X. Jubilat błogosławieństwo 
kościelne, a powróciwszy z procesyi do plebanii gościnnie 
podejmował przyjaciół duchownych i świeckieh.

Złoty Jubileusz kapłaństwa zgromadził dokoła X. 
Jubilata w ubożuchnej plebanii licznych obywateli różnego 
wyznania, różnej narodowości i różnych stanów. Przy 
skromnej biesiadzie miło minęło kilka godzin pośród swo­
bodnej pogadanki, nie spostrzegliśmy żadnej dysharmonii, 
żadnego dyssonansu.

Cały przebieg uroczystości kościelnej i poza kościel­
nej był dowodem, że społeczeństwo nasze potrafi jeszcze 
cześć stan kapłański i wiek sędziwy. Cześć Ci, zacny 
i kochany X. Jubilacie że nie tylko iw granicach Twej 
parafii, ale i dalej sumiennością i gorliwością nauczyłeś 
nawet innowierców szanować Xicdza katolickiego. Cześć 
Ci drogi nasz Starcze, że pracą i cnotą szerzysz i utrwa­
lasz szacunek dla późnej starości. Półwiekową pracą 
kapłańską i obywatelską, zdobyłeś sobie wielkie zasługi. 
Pracowałeś prawdziwie na chwałę Bożą i na pożytek 
społeczeństwa naszego. To też tak powstarzamy z para­
fianami Twoimi, — żyj nam kochany Jubilacie długie, 
dłngie jeszcze lata zdrowo i czerstwo jak dzisiaj. Niechaj 
Ci Pan Bóg — tak życzymy z Najprz. naszym Xiędzem 
Arcypasterzem — błogosławieństwem Swojem ozłoci resztę 
dni żywota Twego ziemskiego, a uwieńczy Cię kiedyś 
koroną Swej chwały.

* Stan wody wWtrcie. Dnia 4 marca rano 0,80 
m. Dnia 4 marca w południe 0,82 m. Dnia 5 marca 
rano 0,84 m.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Przybyli de Poznania,
Poznań, 4 marca.

HOTEL BAZAR. Taczanowski z Szypłowa, Żychlińscy 
z Usarzewa, Chłapowski z Gozdanina, Mańkowski 
Brodnicy, dr. Szułdrzyński z Bolechowa, Skórzewski 
z Rososzycy, Biegański z Łukowa, Chłapowski 
z Czerwonéjwsi, hr. Czapski z Litwy.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Książę Radziwiłł 
z Antonina, hr Czarnecki sen. z Ruska, hr. Żółto­
wski z Głuchowa, hr. Czarnecki z Raszew, Tnrno 
z Pacholewa, Kęszycki z Błocisz^wa, Schmid z Śro­
dy, Korzeniowski z Gdańska, Zakrzewski z Osieka, 
Niedorowski z Król. Polskiego, Robiński z Kroto­
szyna, Zimajer z Zakopanego, hr. Żółtowski z Ka- 
dzewa.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
X. Krajewski z Barcina, Gregorowicz z żoną z Kru- 
świcy, Szymańtki z Wrocławia, Clavier i Kuttner 
z Berlina, Kahn z Bingen.

(K) Poznań, 5 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz.
Okowita stale.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano----- , w miejscu

bez beczki) tow. opodat. 50-ta 49,80 m., 70-ta 30.30 ni.
' (Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­
wiedziana — mrk., w miejscu bez beczki 50-ta 49.80 mrk., 
70-ta 30,30 mrk.

fr. statek Hamburg za marzes 9,30— płac., 9,32’/» ż»d., kwie­
cień 9.32% plac., 9 35— żąd., mai 9,40— płac, 9,45 — żąd., 
lipiec 9.60— plac., 9 65— żąd. Spok Obrót tygodniowy w cu­
krze surowym —ctr.

Hamburg, 4 marca. Okowita spok., kwiecień 18% 
żad., maj 18% ząd., czerwiec 18% żąd., lipiec 18% żąd. — 
Kawa good arerage Santos za marzec 77 — , za maj 75l/a- za 
wrzesień 75—, -¿a grudzień 72%. Usposobienie: zmiennie. Obrót 
1500 worków. 

Wrerław, 4 marca 1895

P e s t a u a w i e u i a 2 Si 1Ö0 kilo gramó w
żk średni lekki towa-

miejskiój nai naj- naj naj- naj- na
deputacyi targom. BIZ. wyż. niż wyż. niż

M I. MiR łfl p. M K. M F M F
Pszenica biała.................... S3 wo 13 50 13 30 12 «() 12 50 12 DU
Pszenica żółta ..... 13 70 13 4i l-i 20 12 7t 12 40 11 90
Żyto .................................... 11 10 11 On id 90 10 8 10 70 10 50
Jęczmień . .......................... !3 80 13 Oo 12 00 10 50 9 70 8 5i
Owic-s.................................... 11 30 11 00 10 80 10 40 10 10 9 80
Groch.............................. 13 50 12 5i) 12 00 11 5o 11 00 9j50

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w marcu.

Data i godzina.
Barometr. 1 Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 
w. Cel.

4. Po polud. 2
4 Wiecz. 9 
5- Rano 7

• 743.6 iPłńZ. silny. 
745.1 iPtnZ. silny. 
749,0 ZPłnZ. urn.

dosyć pogod. 
dosyć pogod. 
zachm.1)

— 05
— 4 5
— 7,0

’) Ostry mróz.
hali. 4 marca maiiioum ciepła — 0,3° O 

4 Hiiuimuu! — 4 5

Magdcbarg, 4 marca Cukier uaruir -, tati.
•■-■mii, 92% 10,06, cukier siaro, exil. 88% 9,45. s k tiar. excl., 
;6u/o Kendttn. —,—. Drugi produkt exe-, <6% Kendun 7 00. 
UepsiBobienie : »tale. Rafinada chlebowa I. ,— Ptafinadi 
chlebowa II —, mielona rsfln. a beczką 21,76 miel. Meli- I. 
z beczką 20,75 Spok. Cukier »urowy 1. Produkt wam tf

(JNI
PABRYRA

papierosów i tureckich tyłuni
(101)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE
zwraci Szai ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odao 

śnyoh handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Ksiądz proboszcz Dobro­
wolski w Uroczy w testamen­
cie publikowanym dnia 20 grudnia 
1894 r. zapisał pomiędzy innemi:

* a) Każdemu z trojga dzie­
ci zmarłego w Kuflewie 
w Król. Polskiem brata 
swego Bogusława po 
900 marek,

b) Synowi zmarłego w Orze- 
chowie w powiecie wrze 
sińskim brata swego Fe­
liksa 900 marek,

c) Wojciechowi Księ- 
żopolskiemu przeby­
wającemu dawuiej w Ga- 
licyi, procenta od żela­
znego funduszu we wy­
sokości 9000 marek,

d) Dzieciom zmarłego Ju- 
lianaNowakowskie- 
go i małżonki tegoż Jo­
anny z Księżopol- 
skicli obecnie zamężnej 
Sokolnickiej procenta 
od reszty pozostałych 
jego kapitałów,

w charakterze schedy względnie 
legatu. (1154)

Jako upełnomocniony do tego z urzę­
du ula nieobecnych lub nieznanych 
jeszcze z pobytu interesentów, publi­
kuję niniejszem powyższą wiadomość 
wystosowując prośbę do wymienio­
nych osób, by w jak najkrótszym 
czasie zechciały podać mi swój adres.

Naklo, dnia 26 lutego 1895.

Adwokat i Notaryusz.

K. Nowakowski
w Inowrocławia

poleca hamburg-
skie, bremeńskie i importowane ha- 
wańskie w wielkim wyborze po ce­
nach przystępnych. (122)

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franko.

Dzierżawa
na 13 lat.

Wieś Kwiatków p. Ostrów 
około 1600 mórg. Bliższa wia­
domość u dziedzica pana Skó- 
rzewskiego w Rossoszycy lub 
u p. Braunka, w Zielnikach 

pod Środą. (1167)

««mmmmmm««»a«««a«aaaa

Przewielebnemu X. Dziekanowi, Czcigodnym 
Konfratrom z blizka i daleka, Wnym Panom, tu­
dzież deputacyi parafii Obornickiej pamiętającej 
o dawnym wikaryuszu, za liczne objawy przyjaźni 
i życzenia w dniu jubileuszu mego 50-letniego ka­
płaństwa okazane najuprzejmiej i najserdeczniej 
dziękuję i Bóg zapłać. (1166)

X. J. Wąchalski.
Bialężyii, d. 4. 3. 95.

««»«$5
*
*
*

««
Nakładem Księgarni Katolickiej
Władysława Małkowskiego

w Krakowie
wyszło dziełko p. t.

Uwagi nad Męką Pańską
-wyięCe z: kazań

najslaniejszycli aiitii łoScielijcŁ
W 16-ce, str. 104.

Cena 60 Fes^ygów.
Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiej powyższą kwotę 

w znaczkach pocztowych otrzymają tę książeczkę franco. (1137
Aajnowsza ręczna

centryfuga do mleka
zwana „Balance“

z cicho chodzących najcichsza i dla tego bar­
dzo trwała. Koustrukcya jćj bardzo prosta. < hodzi nad 
zwyczaj lekko i zupełnie cicho. Śmietanę oddziela zna­
komicie. Cena przystępna. (873)

W ostatnim i »i®ty państwowy medal w Wiedniu
czasie nrzv- > xioty mcdal w Hamburgu czasie przy i złoty medal w Graz 
znano jej I zloty medal w AlKmaar.

Bryliński & Twardowski,
Skład machin 1 kolei polnych,

w Poznaniu, ul. Rycerska 11.

Do wypożyczenia (1036)

Pieniądze
po jak najtańszym procencie w wię- 
kszćj ilości na dobra ziemskie po land 
szafcie poznańskiój, lub też na ka­
mienice zaraz po sumie bankowćj. 
Również kupuje się hipoteki.

7?. Koczorowski
(1036) Św. Marcin 49.

Aa Wielki Post.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że 

handel mój korzenny, owoców, delikatesów, wódek i win zao­
patrzyłem na Wielki Post we wielki wybór wszelkich 
artykułów spożywczych postnych, jako to: kawior astra­
chański, sardynki w oliwie, marynaty wszelkie, 
wyborowe sery zagraniczne i krajowe, wędzone 
ryhy, świeże ryby, morskie i rzeczne, makarony 
i t. d. Ceny nader umiarkowane, usługa skora, wysyłki na 
prowincyą odwrotną pocztą. (1122)

Z uszanowaniem

St. Ziętkiewicz
w Poznaniu, róg ul. Wilhelmowskiej i Nowej-

ZLToxxre pu/bliłzetcsre 
Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie.
(Ostatni, nowości oznaczone znakiem BW)

Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dworu. Nowele, str. 28). Cena złr. 2.—, 
w ozdobnéj oprawie złr. 2.50.

Antoniewicz Karol Ks. Poezje Religijne. Wydał ks. Jan B a 
den i T. J. Str. 165. Wydanie wytwornie wytłoczone na najpiękniej­
szym welinie z licznemi wini tanii i por' retem autora w szacie ducho­
wnej, z okładką przyozdobioną rysunkiem Tondosa. Cena złr. 1,50.

Wydawca kończąc przedsłowie mówi: Niechże idą te pieśni, piosenki, 
wszędzie gdzie za życia szedł ich twórca, ciesząc. On z równą mi­
łością szedł, z równą czcią i miłością był przyjmowany w pańskich 
pałacach, w wiejskich zagrodach w miejskich kamieniczkach; niech 
idą t.m teraz pieśni jego, niech prowadzą dalej rozpoczęte przez niego 
dzieło, kształcą, uszlachetniają, podnoszą katolickie polskie serca!

Bukowski Julian Dr. Ks. Ó reformie nauki religil w t-zkołaeli 
gl ¡iiazyalnvcli. Str. tO. Cena 40 ct.

®W“ Burckhardt J. Kultura odrodzenia we Włoszech. Tłumaczenie 
z trzeciego wydania, poprawionego przez L. Geigera. Tom 1. str. 
368. złr. 2 60, w ozdobnéj oprawie złr. 3, .

Słynny krytyk, Profes r Dr. Hubert janitschek pisze: „dzieło Burek- 
hardta odznacza się takiern bogactwem wiedzy, że nie podobno objąć 
je od razu, trzeba się w nie wczytać przez długie lata'. — Tłuma­
czenie bardzo Staranne.

SSOCaro Leopold Dr. Pomoc dla rolników w Anstryl. Cena złr. 1,—. 
SST Czubek Jan, prof. gimn. Wacław z Poloka Potocki. Nowe szcze­

góły do żywota poety. Str. 64. 50 ct.
Farrar F. IT. Mrok i Brzask. Powieść z czasów Nerona. 3 tomy

w je nym, str. 331. Cena złr. 2,40, w starannej i ozdobnéj opra­
wie złr. 3,- .

Sceny te z czasów Nerona malują żywemi i straszneini kolorami 
mrok dogasającego w szale zbrodni pogaństwa, ów schyłek staroży­
tnego świata, gdy się zdawało, że „i bogi i ludzie ?za eją“ — 
a brzask uo*éj epoki, nad którą weszła wspaniała jutrzenka praw 
dy, uwydatniając ogrom zwycięstwa i tryumfu Chrześciaństwa. 
Dzieło Parrara doczekało się kilkunastu wydań w oryginale.

Górski Piotr. Samorząd gminny. Tom I., str. 371. Cena złr. 
3 50. Książka ta, owoc długich studyów zawiera zarówno nau­
kowy rozbiór istniejących urządzeń, jak i praktyczne 
wskazówki, potrzebne przy codzie n nem urzędowaniu 
władz rządowych i a u t om i c z n y c li. Dod ny jest przy tem 
obraz urządzeń administracyi lokalnej we Prancyi, Anglii, Prusiech 
i t. d., a w końcu projekt reformy gminnéj na podstawie 
porównawczej.

Kalinka Waleryan X. Dzieła, tom III i IV. (Pisma pomniejsze, tom 
I i II). Zawierają na 673 stronach 30 prac znakomitego autora tre­
ści przeważnie historycznej. Cena tomu 1,80, opr. w płótno 2,30. 
Cena obu tomów Pism pomniejszych zlr. 3,60, ozdobnie opr. złr. 4 60.

W — Sejm czteroletni. (Zbiorowego wyd. tom V i VI). Wyda­
nie czwarte, str. 728. Tom I i II. - Cena zlr. 3,60, w ozdobnéj 
oprawie złr. 4,60.

5S-ÎSF" Kluczycki Stanisław. Niebo 1 Ziemia, pogodanki popularno-nau­
kowe. — W 4 ce, str. 33 i 620, Cena z»r. 8 — w bardzo wykwin­
tnej oprawie złr. 10 — ze złoeonemi brzegami złr. 12.

Pogodanki — jak autor mówi w przedmowie — nie są system ty­
cznym wykładem astronomii i kosmografii; zawierają one zestawienie 
tego, co się mówi w kółku przyjaciół przyrody w ogólniej- 
szem _ znaczeniu. Tekst ilustruje kilkaset rycin, liczne c h r ó- 
molitografie, tablice sferyczne i 1 heliograwura ; wszystko wy­
konane pieczołowicie, starannie i z przepychem, który dorównuje naj- 
ozdobniejszym francuskim edition deluxe.

Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej literaturze naszej i zaró­
wno dla osób dojrzałych jak i starszéj młodzieży miłą i p żyteczną 
lekturę stanowi.

Koźmian Stanisław. Ludwik Wodzicki. Życiorys str. 1 ¡8. Cena złr. 1. 
na papierze welinowym złr. 1,50.

S®T Lepszy Leonard. Wspomnienie artysty. Urywki z pamiętnika. 
Wydanie wytworne, na wzór paryskiej „Collection Guillame“, z li- 
eznmi winietami i 18 rycinami Edwarda Lepszego. Cena złr. 2,50. 
w bardzo wykwintuéj oprawie złr. 3,—.

Macaulay T. M. Szkice i rozprawy historyczne. Tłómaczył Stanisław 
Tarnowski. Dwa tomy złr. 3. w oprawie złr. 3,80.

Margert. Trzy dohy dziejów naszych. Jadwiga (obras histor. 
w 5 odsłonach) — Królowa korony polskiéj (obraz z obrony Często­
chowy) Unici (szereg obrazków z prześladowań podlaskich) Obra­
zki sceniczne, młodzieży polskiéj poświęcone. Str. 113, 155 i 115. 
Cena złr. 1.50.
- Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi dziejów- 
i pracy. Torn II. część I, str. 196. Cena zlr. 2 .

Ponikło Stanisław Dr. dyr. kraj, szpitali. Kilka uwago napo­
jach wyskokowych, w- szczególności o piwie pod względem hi­
gienie-nym (odbitka z Pizeglądu lekarskiego), str. 21. Cena 30 ct.

X. Paweł Smolikowski C. Lt. Hlstorya Zgromadzenia Zmartw} ch- 
wstanla Pańskiego podług źródeł rękopiśmiennych. Tom III. z 6 por­
tretami. Wydanie nader staranne, str. 429. Cena 3,50 
Tegoż dzieła Tom I. str. : 61 z portretem B. .Tańskiego. Cena złr. 2,50.

- . » » II „ 267 z 5 portr., Cena zlr. 3-. Całe dzieło złr. 9—,
Dzieło to należy do najbardziéj zajmującćj lektury, ho osoby o któ­

rych tu wzmianka (00. Kajsiewicz, Semen riko. B .Tański i wielu 
innych) należą do najgłębszych umysłów i najznakomitszy, h stylistów 
polskich; żyli i działali w najciekawszej epoce dziejów porozbiorowych, 
w epoce, rozwoju ruchu umysłowego i religijnego, kiedy współdziałali 
Mickiewicz, Słowacki i-Krasiński, o których tam tak wiele mowy. 

Tarnowski Stanisław. O kolędach. Str. 52. Cena 50 ct.
Paweł Popiel, jako pisarz, str. 115, Cena 50 cent.
Stndya do -dziejów literatury polskiej XIX wieku Roz 

prawy i sprawozdania. (Treść: Ó kolendach. — O Konfede­
ratach Mickiewicza. O Księgach pielgrzymstwa Mickiewicza. — Ze 
studyów o Słowackim: Mazepa. Niepoprawni, Horszfcyński. Roczniki 
Polskie z lat 1857—1861. — Rachunki BoLslawitÿ).1 Str. 291. Cena 
zlr. 2,—, w ozdobnéj < prawie plôciennéj złr. 2,50, w półskórek 
francuski zlr. 3,—.

Z wakacyl. Wspomnienia z podróży po Kijowie, Moskwie, 
Wilnie 1 Prusach Królewskich. Wydanie drugie. 2 tomy, str. 475 
i 318., Cena złr. 3,-.

Tretiak Józef Dr. Z dziejów rosyjsklój eenznry. Str. 36. Cena 50 
ct- — Nader, ciekawy szkic historyi tego kagańca rosyjskiego który 
wszelki rozwój oświaty w zarodku nieraz zabija. Obok ustępów po­
ważnych nie brak tu i takich, które serdecznie rozśmieszyć mogą.

Zagórski Włodzimierz {Chochlik). Nowele. 8erya I. Str. 159 Cena złr. 1,40, 
ozd. opraw, zlr. 1,80. — Serya II, str. 161. Cena złr. 1,40, w ozd. 
oprawie złr. 1,80. - Serya III, str. 223. Cena złr. 1,80, w ozdobnéj 
oprawie złr. 2,20.

Zbawienie zapewnione przez nabożeństwo do Maryi, czyli dé­
volus Mariae nunquam peribit. Dowody i przykłady przez autora 
. Anioła Encharystyi“, tłómaczone z francuskiego z upoważnieniem 
autora. W J 6-ce, str. 108. Ceni 40 ct.

Żłóbek, Przedstawienie sc niczne na uroczystość Bożego Narodzenia 
w 3 odsłonach z samych prawie kolęd zestawił X. J. Lab aj, z to­
warzyszeniem fortepiauiu lub harmonium, harmonizował St. Niepielski. 
Str. 6?. Cena 75 ct. (Ilt9)

Do nabycia w Każdej Księgarni

Bank Ziemski
w IPoznaniu

pośredniczy w parcelacyi, urządzeniu włości rento­
wych, kupnie i sprzedaży, lub wydzierżawieniu ma­
jątków ziemskich; w tym celu przeprowadza potrze­
bne regulacye hipotek. (119)

Aby rozszerzyć w tym kieruuku swoje czynności, 
podwyższa bank swój kapitał zakładowy z 1,200,000 
M na 2,000,000 M. Nowa emi<ya wynosi przeto 
800 akcyi po 1000 M., które brzmieć będą na okaziciela.

Wpłaty ustanowione są w ten sposób, że przy 
subskrypcyi wpł cie należy jednę ratę w wysokości 
250 M. i 5 M na stępel. Reszta 750. M. rozpisane 
i ściągnięte być mogą tylko za uchwałą Rady Nad­
zorczej i to w trzech równych ratach po 250 M., 
najmniej w półrocznych odstępach czasu. Lecz wolno 
każdemu subskrybentowi wpłacić wszystkie raty od 
razu Od wpłat uskutecznionych płacić będzie Bank 
Ziemski 3’/2% w bieżącym rachunku za pełne mie­
siące aż do zamknięcia subskrypcyi, poczem subskry­
benci udział brać będą w zwykłej dywidendzie.

Zgłoszenia do subskrypcyi listowne lub osobi­
ste przyjmuje w biurze przy ulicy Bismarka Nr. 8.

Z a- x z ĆL.

WWWWW1
NOWOŚCI

ii materyach angielskich, fcancuzkich i krajowych
wlossaaą

nadeszły już we wielkim wyborze (1156)

Magazyn garderoby męzkiój

J. & A. Witkowskich,
w Poznaniu, Berlińska ul. 1.

cierpień

A. Pfttner
hurtowiiy handel win

założony w r. 1849
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan. 

kościelnym z odwołaniem się na ostatni swój okólnik w
dzienniku kościelnym — Nr. 2. 1894/95.

urzędów t m
(D5)

(NTiziujtri. oanseoraloll©)
z żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, % Utrą 0,80 włąsznie szkła. Wina te 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne
górno-węgierskie

pod gwara cyą czyste: z zieloną pieczęcią
’/i litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 
/2 ii 1,30 „ „

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszej

W Koszule, -w
mankiety, kołnierzyki,

(iss) faykotw itp.

F. Raczkowski,
ulica Nowa — w Bazarze,

Magazyn bławatów, płócien, bielizny

kufry, walizki, torby,
^portmonetki, szelki, kieszonki do li­

stów, pieniędzy i cygar
własnćj roboty poleca (249)

WOLNIEWICZ,
siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach.

KZMA
ilo handlu mego kolonialnego, win 
etc. poszukuję od zaraz lub od 1 go 
kwietnia r. b. (1168)

B. GLABISZ,
Św. Marciu 14;

Panorama midijiariiäoti
Berlińska ul. 7. (1152)

Algier.
Koniec sezonu dnia 30-go marca.

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Henniga Towarzystwo śpiewu.
W sobotę dnia 9 marca odbędzie się (11-9)XZcxxcext xxa, saAi

pod kierownictwem
pana profesora Henniga

Dziewiąta symfonia Beethovena,
chór z Requiem Brahmsa, dwie arye Paulus Mendelssohna, preludya do 
Tristana Wagnera. Orkiestra: Wr.-cławski kapela kouc-rtowa. Biletów 
po 3 Mk. nabywa się u pp. Ed. B ,te & G- Bock i przy kasie; miejsca 
do stania l,5o Mk. Początek o godz. 71 j.
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